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Japonia daleka od zwycięstwa
przyznaje japoński minister wojny Sugiyama

Twierdza konserwatystów zdobyta przez Partie Pracy
Wybory uzupełniające do Izby 

Gmin w południowo-zachodnim 
okręgu Londynu West Fullham 
przyniosły duże zwycięstwo La- 
bour Party, która zdobyła man­
dat ten od konserwatystów. 
Kandydatka Labour Party lekar 
ka p. Summerskill uzyskała 
16.593 głosów, a przeciwnik jej 
konserwatysta tylko 15.162. Wie 
kszość więc, uzyskana przez La 
bour Party jest pokaźna i wyno­
si 1.432 głosów. Przeszło to ocze 
Idwania konserwatystów, którzy 
spodziewali się bardzo równo­
miernego rozłożenia głosów na 
obu kandydatów, i przewidywa­
li, że przewaga jednej strony wy 
razi się liczbą około 100 do 200 
głosów. Zdumiewająca jest utrą 
ta głosów przez konserwatystów 
z powodu powstrzymania się 
wyborców od głosowania. W r. 
1935 kandydat konserwatywny 
zdobył 18 461 głosów, strata za- 
tym wynosi obecnie 3.300 z k tó­
rych tylko około 500 przeszło 
aktywnie na stronę Labour Par-

watywnych świadczy o wyższo­
ści organizacyjnej miejscowej 
Labour Party, a równocześnie 
jest wynikiem braku w szero­
kich kołach konserwatywnych 
zrozumienia dla polityki zagra­
nicznej nremlcra Chamberlaina,

która spowodowała ustąpienie 
min. Edena.

W kuluarach parlamentar­
nych wśród zwolenników Rządu 
zwycięstwo Labour Party w 
West Fullham, wywołało wido­
czne przygnębienie.

Na odbytej w  czwartek odpra­
wie japońskich dowódców wygło­
sił do zebranych przemówienie mi 
nister wojny gen. Sugiyama.

— Japonia — oświadczył on — 
daleką jest od osiągnięcia opera­
cyjnych celów w Chinach Północ­
nych. Dlatego należy zwrócić ba­
czną uwagę na wyszkolenie wojsk 
i ściśle przestrzegać dyscypliny. 
Wobec długotrwałości konfliktu

wielkie znaczenie posiada ścisły 
kontakt wojska z ludnością kraju. 
Kontakt ten można uzyskać jedynie 
przez wprowadzenie w życie wszy 
stkich uchwalonych przez parła- 
ment ustaw, przy czym należy ba­
czyć, aby nieuzasadniona zwyżka 
cen nie wpłynęła ujemnie na na­
stroje ludności.

• •
Komunikat chiński donosi o zna
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Sytuacia w Hiszpanii
Demarche Rządu Republikańskiego w Paryżu i Londynie

więc anatie w szeregach konser 
watystów. Na 49 tys. uprawnio­
nych do Głosowania w okręgu 
W est Fullham z orawa tego sko 
rzystało tylko 65.6 proc. Apatia 
w szeregach wyborców konser-

Hitlerowcy
świętują... sobotę

Przewódca t. zw. Frontu Pracy 
dr. Ley ogłosił w  porozumieniu i 
na życzenie kanclerza Hitlera, że 
sobota 9 kwietnia, jako przeddzień 
plebiscytu jest dniem świątecznym.

Płonący samolot
spadl do morza

Ubiegłej nocy załoga jednego ze 
statków angielskich podała, iż w i 
działa u wybrzeży Norfolku spada 
jący w  morze płonący samolot. 
Jak się zdaje, chodzi tu o samolot, 
który wyleciał z Thomaby (York, 
shire) z 3 ludźmi na pokładzie.

Nowy Rząd Republikańskiej Hi­
szpanii ogłosił oficjalnie, że walka 
z faszystami prowadzona będzie 
nadal do ostatniej kropli krwi.

Równocześnie Rząd hiszpański 
wystąpił w  Paryżu i Londynie z o. 
ficjalnym demarche, które ma na 
celu skłonienia obu rządów do zer 
warria oszustwa nieinterwencji I 
przywrócenia swobody handlu z 
Republiką Hiszpańską.

W  nocie doręczonej przez radcę 
ambasady hiszpańskiej, p. Camera 
francuskim czynnikom w Quai 
d'Orsay hiszpański Rząd republi­
kański podnosi, że polityka prowa 
dzona przez Francję w stosunku 
do Hiszpanii w początkach wojny 
domowej doprowadziła do „kom­
pletnego i absolutnego fiaska" i że 
Rząd hiszpański zwraca się zatem 
do Rządu francuskiego o wydanie 
zezwoleń na zakup broni i amuni. 
cji. Nota przypisuje ostatnie suk­
cesy, odniesione przez gen. Fran­
co na froncie aragońskim W YŁĄ­
CZNIE DOSTAWOM MATERIA- 
ŁÓW WOJENNYCH.

W Hiszpanii n ikt się nie łudzi, 
aby demarche odniosły skutek 
zwłaszcza w  odniesieniu do Anglii.

Nowa siedziba
Rządu hiszpańskiego?
Od chwili utworzenia nowego 

Rządu Negrina w  Barcelonie, mó­
wi się nieustannie o możliwości 
przeniesienia siedziby Rządu do

innego miasta hiszpańskiego, przy 
czym wymieniane są miasta Mar­
cia, Alicante oraz Cartagena. Ze 
źródeł oficjalnych brak dotych­
czas potwierdzenia tych wiadomo 
ŚcL

Sytuacja

na froncie
Oficjalny komunikat głównej 

kwatery ,gen. Franco donosi: siły 
zbrojne nawarskie przekroczyły 
wczoraj rzekę Ribagorzana i dolar 
ły do miejscowości Corsa. Inna 
grupa przeprowadzająca również 
operacje na lewym brzegu tej rze.

ki, dotarła do lin ii Monte de Polo, 
Alberola i San Salvador. Droga 
wiodąca z Ortella do Morclla zos­
tała oswobodzona przez zajęcie 
miejscowości Forcalłi oraz wzgó­
rza Garumba, Oddziały legionistów 
(włoskich) posunęły się również 
naprzód, docierając do punktu, w 
którym rzeka Chaiamera wpada do 
Ebro.

Na północnym odcinku frontu 
aragońskiego zajęli wczoraj faszy­
ści' miejscowości Torda i Ciscał. na 
wschód od Biesca.

Zajęte wczoraj przez wojska 
gen. Moscardo miasto Balaguer. 
położone jeet nad rzeką Segre, w 
odległości 27 km od Leridy W oj.

Obrazek z b ie lo n y
b u r  m e j  f a s  v  t 6 w

Mobilizacja terrorystów
przeprowadzona przez tajną Radę Narodowa Arabów

Z Jerozolimy donoszą: tajna ra­
da narodowa Arabów ustaliła no­
wy plan walki orężnej, uwzględ­
niający współudział całej ludnoś­
ci Palestyny. Zorganizowane bę­
dą liczne drobne oddziały, składa 
jące się najwyżej z 5 — 7 ludzi 
(parę większych jednostek bojo­
wych wszakże pozostanie), broń 
będzie wydawana znacznie swo­
bodniej niż dotychczas, wprowa­
dzona zostaje nowa zasada—przy­
musowego udziału w bojówkach, 
rodzaj mobilizacji, pozostawionej 
do całkowitego uznania emisariu­
szy rady. Emisariusze ci otrzymu

ją również prawa sądów poto­
wych i  nakładania kontrybucyj.

Wczoraj dokonano zamachu na 
Amin Bey Abdulhadi, członka Naj 
wyższej Rady Muzułmańskiej. V/ 
kolach politycznych sądzą, że mia 
ło to być ostrzeżeniem, mającym 
na celu zmuszenie Amin Bey Ab- 
dulhadiego do wystąpienia z in­
stytucji, uzależnionej od Anglik 
ja k  wiadomo, po ucieczce wielkie 
go Muftiego i deportowaniu in­
nych członków najwyższej rady 
muzułmańskiej, rząd angielski de­
legował do niej czterech Arabów.

ska faszystowskie znajdują się 
więc w bezpośredniej bliskości od 
rzeki Noguera Pallares, płynącej 
równolegle do rzeki Noguera Riba 
gorzann. Obie te rzeki dostarczają 
60 proc, energii elektrycznej do 
Barcelony i najważniejszych ośrod 
ków przemysłowych Katatonii Ró­
wnocześnie wojska gen. Yague u- 
macniają swe pozycje w  okolicy Le 
ridy, a oddziały legionistów włos­
kich posuwają się w dalszym cią- 
gu, mimo zaciekłego oporu wojsk 
rządowych w kierunku morza, od 
którego oddalone są już tylko o 20 
kim.

Stan wojenny
Gubernator cywilny Walencji 

wydał zarządzenie zamykania o g. 
9-ej wszystkich kawiarń i sal w i­
dowiskowych. O godz. 10 wieczo­
rem mają być zamknięte również 
wszystkie domy, a na ulicach znai 
dować się mogą jedynie osoby 2ao 
patrzone w przepustki.

cznym nasileniu walk w  rejonie 
Tajerdżuan, na kolei Tientsin—Pu 
kau. Podczas ataku na Tajerdżuan 
Japończycy skoncentrowali znacz 
ne ilości artylerii, lecz mimo hura 
ganowego ognia Chińczycy utrzy­
mali swe pozycje. Atakujące ko­
lumny japońskie poniosły duże 
straty. Do m. Isian z rejonu Tajer 
dżuan przywieziono 4 tys. trupów 
poległych żołnierzy japońskich ce 
iem kremacji.

Komunikaty japońskiej ajencji 
„Domei Cusin". wskazują, że zna­
czne sity chińskie, około 8-miu dy 
w izji, od kilku dni atakują Japoń­
czyków w rejonie Idżow.

W okolicy Tsindao wystąpił 
znaczny chiński oddział partyzan 
cki, złożony z miejscowych chło- 
pów i młodzieży akademickiej pod 
dowództwem b naczelnika powia 
tu Lu-Tun-Juania. Skierowano 
przeciw niemu oddziały japońskie 
do rejonu Łajanu.

Jak donosi chiński dziennik 
„Łibao" chińska armia liczy obec­
nie około 400-tu lotników cudzo­
ziemskich. którzy wstąpili, jako 
ochotnicy. Prasa japońska twier­
dzi, że w ogóle całe lotnictwo 
chińskie obsługiwane jest przez 
personel cudzoziemski, przede 
wszystkim sowiecki.

Zabójstwo
w Szanghaju

Z Szanghaju donoszą że Herman 
Liu, ćhiński rekter uniwersytetu w  
Szanghaju, został wczoraj rano za 
mordowany w dzielnicy międzyna 
rodowej. Jeden z morderców, któ 
ry został przez policję schwytany, 
zeznał, że został wynajęty, aby za­
mordować Liu, ;ako zdrajcę naro. 
du chińskiego.

Raskolnikow Wrogiem Ludu
Nagie zwolnienie posła Z.S.S.R. w Sofii

Według informacyj ze źródeł 
miarodajnych, zwolniony zc sta­
nowiska posła ZSSR w Sofii Ras­
kolnikow znajduje się w  chwili o- 
becnej w Bułgarii, co zresztą wy­
nika z komunikatu oficjalnego — 
według którego Raskolnikow zo­
stał zwolniony ze stanowiska, a 
nie odwołany do centrali. Przy 
tym, rzecz charakterystyczna, w 
komunikacie oficjalnym o zwolnię 
niu Raskolnikowa brak jest przy 
jego nazwisku słowa „towarzysz",

co w warunkach sowieckich rów­
noznaczne jest z Wrogiem Lu­
du.

Ogłoszenie oficjalnego komuni­
katu o zwolnieniu Raskolnikowa 
wywołało pewną sensację, gdyż w 
ostatnich czasach komunikatów 
o odwołaniu z placówek dyploma 
tycznych nie ogłaszano, jak np. o 
odwołaniu Jureniewa, Bogomoło- 
wa, Dawtiana, Karskiego, Jakubo 
wieża i innych. (PAT.).

Burze śnieżne w Ameryce
Po trwającej od k ilk u  tygodni 

wiosennej, pogodzie, zostały etany 
zachodnie i  część stanów wschod­
nich Am eryki Północnej nawie­
dzone przez gWałtowne burze śnie­
żne, które w wielu miejscach prze­
rwały komunikację. Równocześnie 
wyrządziły znaczne szkody w eta­
nach południowych ulewne desz­
cze. W  stanach Luieiana i  Alaba­
ma wylały rzeki, niszcząc wiele

domów : budynków gospodarczych 
farmerów.

laka będziemy mieli
d z iś  p o g o d ę ?

Pogoda nawałnicowa: silne i  pory 
wiste wiatry północno - zachodnie 
(górne okołc 70 km./godz. i  przelot­
ne opady przy zachmurzeniu prze­
ważnie dużym. Chłodno (temperatu­
ra  około 5 st.).



Str. 2

Walki polityczne w Japonii
F aszyzm  a ta k u je  ustró j p a rla m e n ta rn y

Przegląd prasy
Japonia jest od roku 1931, 

więc od początku akcji okup a i 
nej w Mandżurii, terenem zacię­
tych walk politycznych. Grupy 
wojskowe i faszyzujące atakują 
Rząd, zarzucając mu, że nic dość 
energicznie popiera ekspansję ja­
pońską na kontynencie azjatyc­
kim. Te same żywioły atakują 
wnież ustrój parlamentarny, obo­
wiązujący w Japonii od 50-ciu 
lat i partie polityczne, operując, 
przede wszystkim zarzutem korup­
cji i  zależności stronnej od wiel­
kich potęg finansowych.

Życie polityczne Japonii zaró­
wno jak i konflikty obecne stano­
wią bardzo oryginalną mieszani­
nę przyjętych form europejskich 
z tradycyjną japońską treścią. Ko 
menklatura partyjno - polityczna 
i parlamentaryzm nie zmieniły 
wewnętrznego ustroju Japonii, nie 
osłabiły stanowiska cesarza, któ­
remu oddaje się cześć boską. Czyn 
niki wojskowe i faszystowskie drer 
pią swoje nazwy i hasła z europej­
skiego słownika politycznego, o- 
pierają się jednakowoż równocze­
śnie na tradycji japońskiej, na dą­
żeniu do powrotu do dawnej pro­
stoty i surowości obyczajów', z 
czym łączy się walka z uprzemy­
słowieniem. koncentracją kapi­
tałów’, jako objawami materializ­
mu.

Dwie wielkie partie, Sejukai i 
Minscito, z których pierwsza ma 
tendencję konserwatywną, a dru­
ga liberalną, nie abdykowały ze 
swoich dążeń i stawiają opór ofen 
sywie faszystowskiej. Tym się tłu­
maczy nienawiść, którą zwolenni­
cy zmiany ustroju żywią w sto­
sunku do tych grnp. Dnia 18 lu­
tego r. b. Kdarzył się niezwykły 
wypadek. Grupy umundurowa­
nych łudzi zgromadziły się równo­
cześnie przed lokalami obu wiel­
kich stronnictw i próbowały wejść 
do środka. Byli to członkowie 
..Bokio goko diłdan" (Związek o- 
brony kraju przed komuniz­
mem), celem ich było rozwiąza­
nie partii „zguiłycb", jak głoszą, 
i połączenie ich w jedno stronni­
ctwo nacjonalistyczne. Na mirrach 
'demów partyjnych rozlepili afi­
sze, wywiesili chorągwie a hasła­
mi „partie polityczne powinny 
hyć rozwiązane" i „zgnile partie 
— koniec wasz już nadszedł".

Demoistranci przynieśli ze so­
bą kołdry, zapasy ryżu i drzewa, 
i latarnie ze świecami, aby po za­
jęciu lokali partyjnych pozostać 
w nich i uniemożliwić dalszą ich 
działalność. W myśli dc mon'tran 
tów miało to być połączenie for­
my strajku oknpacyjneao z faszy­
stowskim marszem na Rzym. Lo­
kal stronnictwa Seinkai został ła­
two opanowany, natomiast nie u- 
dało sic manifestantom zająć biur 
partii Mraseito.

Zawiadomiona policja wysłała 
większą liczbę ajentów, którzy je­
dnakowoż wystąpili bardzo łago­
dnie w etosnnku do manifestan­
tów. Ci ostatni oświadczyli, że do­
magają się rozwiązania partyj. 
Rozpoczęły się rokowania siedmio 
godzinne, w których wziął udziel 
minister spraw wewnętr-uvch. 
słynny admirał Suetsugu. W koń' 
cu faszyści ustąpili, a w ciągu no­
ny 400-tu z nieb zostało aresztowa­
nych.

Epilog tego zajścia rozegrał się 
w parlamencie w ciągu bardzo 
burzliwego posiedzenia. Admirał 
Suetsugu przedstawił stan fak ty  
< zny i zakończył słowami, że „ma­
nifestanci właściwie nie naruszyli 
praw". Wywołało to wielkie wzbu­
rzenie w parlamencie i wobec te­
go admirał dodał, że policja zdwoi 
swoją czujność i wyraził ubolewa­

►-DZIAŁ LEKARSKI-̂

nie z powodu zaszłych wypadków. 
Poseł Matsuda z partii Minscito 
zapytał, skąd płyną pieniądze na 
utrzymanie oddziałów faszystow­
skich, na które w ostatnich cza­
sach wydano 100 tysięcy yenów. 
Zdaniem mówcy admirał Suetsu­
gu był wprawdzie znakomitym 
wodzem floty, nie mniej jednak 
żywi sympatie do faszystów. Świad 
czy o tym fakt, żc policja wiedzia­
ła o przygotowujących się atakach 
i nie zapobiegła im. W czasie po­
siedzenia deszło do gwałtownej 
bójki między zwolennikami Rzą­
du będącymi w mniejszości, a je­
go przeciwnikami.

Wskutek tych wypadków zacię­
tość walk politycznych w Japonii 
wzrosła, a zagrożone partie moc 
niej się skonsolidowały. Zwracają
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Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

W  wydawnictwie „Europa" w 
Zurychu ukazała się książka Ar­
tura Koestlera p. t. Hiszpański te. 
stament.

Autorem książki jest dzienni­
karz, korespondent „News Chro­
nicie" z Hiszpanii. Po upadku Ma­
lagi dostał się on do niewoli ar- 
mii dowodzonej przez głośnego ge 
nerała Queipo de Liano, przeciw­
ko któremu uprzednio niezbyt po 
chlebne rzeczy wypisywał w pra­
sie angielskiej.

Wypadek Koestlera wywołał 
swego czasu powszechne poruszę 
nie. Przez długi czas nic nie w ia­
domo było o Koestierze, a tym­
czasem Koestlera bez sprawy są- 
dowej a nawet bez przesłuchania 
skazano na śmierć. O wyroku tym 
nie zawiadomiono nawet Koestle­
ra. Dowiedział się o tym z ust pe­
wnej dziennikarki amerykańskiej, 
życzliwie usposobionej dla gen. 
Franco, która namawiała Koestle­
ra, by złożył pochlebną dla rebe­
liantów deklarację na co jednak 
Koestler nie zgodził się.

Po 14 tygodniach Koestlera 
zwolniono dzięki interwencji pra­
sy całego świata, a w  szczególno 
ści prasy angielskiej. Taka była 
geneza tej książki, do której sło­
wo wstępne napisała księżna A- 
tholl, posłanka zasiadająca w  Iz­
bie Gmin na ławach konserwaty 
stów.

Książka daje pełny obraz sto­
sunków w  więzieniu hiszpańskim, 
jednym z tych licznych więzień, w 
których tysiącami powolną śmier­
cią giną jeńcy wojny najezdniczej, 
giną ci, którzy poszli walczyć za 
wolność swego kraju i za przy 
szłość swego narodu.

Lecz zamiast pisać o książce 
Koestlera, oddajmy lepiej słowo 
autorowi, który w  prostych, nie­
wyszukanych słowach daje pla­
styczny wizerunek sadystycznych 
metod stosowanych przez faszy­
stowskie kierownictwo rebelii 
hiszpańskiej.

„Przebieg ponurej komedii był
zaw sze ten sam . Przewód sądowy 
trw ał zaledwie 2—3 m inuty. Ten, 
którego tytułow ano prokurato­
rem  dom agał s ię  kary śmierci. 
Zawsze i bez w yjątku. Ten, które­
go nazywano obrońcą, zgłaszał 
wniosek o „dożywotnie więzienie  
z  powodu okoliczności łagodzą­
cych". Zawsze i  bez w yjątku. Po­
tem  więźnia odprowadzono do ce­
li. W yroku m u nie ogłaszano. Za­
padał dopiero po w yjściu oskarżo­
nego z sali sądowej. Skazywano 
na śm ierć. Zaw sze 1 bez w yjątku. 
Sąd wojenny posyłał w yrok do na  
czelnego dowódcy południowej ar­
m ii gen. Quiepo de Liano. Dw a­
dzieścia do dwudziestu pięciu pro 
cent —  w  zależności od humoru I 
sytuacji na frontach —  generał 
ułaskaw iał. Pozostałych rozstrze­
liwano".

„Od chw ili opuszczenia sali są­
dowej skazany nic nie wiedział o 
losie, jak i go  czeka. Jeśli „ułaska

Z a m a w ia jc ie  zaw czasu
n a s z  n u m e r ś w ią te c z n y
k tó ry  ukaże sią w  w ie lką  sobotę 18 kw ietn ia

uwagę na to, że atak na lokale 
partyjne zdarzył się właśnie w 
miesiącu, w którym przypada 
5-ta rocznica wprowadzenia ustro­
ju parlamentarnego w Japonii.

Jeżeli partie bronią aię energi­
cznie, to z drugiej strony napór 
żywiołów faszystowskich również 
wzrasta. Najważniejszym pyta­
niem jest, jak zareaguje społeezeń 
stwo japońskie na sprzeczne i 
zwalczające się prądy. Znawcy stn 
stmków twierdzą, że o He w wiel- 
kich miastach ludność zachowuje 
się na ogół obojętnie, to wieś w 
przeważającej części przywiązana 
jest do dawnych partyj. Japonia 
jest terenem zaciętych walk poli­
tycznych, których wyniku n?e da 
się jeszcze przewidzieć.

Książka o Hiszpanii
Jeńcy republikańscy w  więzieniach faszystowskich

wiono" go n a  30 la t więzienia, to  
zawiadamiano go o tym  llatownle 
po ośm iu dniach lub po dwuch 
miealącach lub po roku. Jeśli ska­
zano go na śm ierć, to  dowiadywał 
się o  tym , gdy go prowadzono na 
mlejace każni.

D o tego  czasu wolno mu było  
w  denerwującej niepewności kopać 
piłkę na patio (dziedzińcu) wię­
ziennym , skakać przez płotki 1
zgadyw ać Ucząc guziki kurtki 
w ięziennej, czy już tej nocy zo­
stanie rozstrzelany, czy jeszcze nie 
tej nocy.

N a spacerze na patio więzien­
nym  byw ali ludzte, którzy od 4-ch 
m iesięcy oczekiwali wykonania 
wyroku śmierci, ale rekord pobił 
pewien kapitan m ilicji, który 4 i 
pół m iesiąca trw ał w  niepewności 
po zapadnięciu wyroku. R ozstrze­
lano go  dopiero na kilka dni przed 
moim zwolnieniem

„Z wtorku na środę rozstrzela­
no 17,

Z czw artku na piątek rozstrze­
lano 8.

Z piątku na sobotę rozstrzela­
no 9.

Z soboty na niedzielę rozstrze­
lano 13.

N asz  słuch zupełnie nienatural­
nie  się zaostrzył. W szystko słyszę  
liśm y. W  te  noce, kiedy miano 
rozstrzeliwać słyszeliśm y o 10 wie  
czór g łos g łos dzwonka telefonicz­
nego w  Murze. Słyszeliśm y m el­

Anglia interesuje sie Turcja
ale hitlerowcy również nie zaniedbują 

swych interesów
W  Ankarze i Stambule bawił w 

ciągu kilku dni b. wysoki komi­
sarz brytyjski w  Egipcie lord 
Lloyd, uchodzący za jednego z 
najlepszych znawców spraw blis­
kiego wschodu. Angielski mąż sta 
nu byt w Turcji nader serdecznie 
przyjęty.

Opuszczając Stambuł i  udając 
się w dalszą podróż informacyjną 
do Aten, lord Lloyd oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy, że 
istnieją możliwości poważnego roz 
woju ścisłej współpracy pomię­
dzy Turcją a Wielką By tanią.

Gościa angielskiego najbardziej 
interesował)’ stosunki zewnętrzne 
Turcji. W  swym oświadczeniu pod 
kreślił on mianowicie, że Turcja 
potrafiła rozwiązać w sposób po­
kojowy wszystkie większe próbie 
maty polityki zagranicznej i spra­
wy wschodnie drogą zawarcia 
paktu w  Saaaabad, sprawę cieś­
nin i zatarg o Hatay (Sandzak A- 
leksandretty). Poza tym mówił o 
postępach gospodarczych Turcji 
oraz o wielkich osiągnięciach w 
dziedzinie obrony narodowej, — 
gdyż armia turecka Jest zdolna o- 
bronić w razie potrzeby niepodle-

PRÓBNA „MOBILIZACJA". 
ENDECKA „WYPRAWA" NA

LITWĘ™

Przed paru dniami „Warszaws­
ki Dziennik Narodowy" opowie­
dział wprost niesamowitą histo­
rię. Oto endecja, która posiada na 
Mazowszu Zabużańskim znaczne 
wpływy (szlachta szaraczkowa) 
rzuciła w  dniu największego napię 
cia polsko - litewskiego hasło 
marszu przez Warszawę (!)— na 
Kowno! I zarządziła własną mo­
bilizację (1). Nieprawdopodobne 1 
ale prawdziwe! Czytaliśmy w  en­
deckim dzienniku:

„Koło godziny 3 po południu w  
poszczególnych wioskach 1 zaścian 
kach zjaw ili s ię  konni posłań­
cy  ( !)  —  i  przynieśli wieść, aby 
jak  najw ięcej czionków Stronnic­
tw a  staw iło s ię  natychm iast «  
W arszaw ie  (! ) .

N atychm iast rozgorączkowane 
tłum y ruszyły ku najbliższym sta-

dującego się  wartownika. Słysze­
liśm y, jak po krótkich przerwach 
powtarzał monotonnie „tak sa ­
mo.- tak  sam o... tak  samo". Wie­
dzieliśm y, że to  prokuratura dyk­
tow ała listę  tych, którzy tej nocy  
m ieli być rozstrzelani. Wiedzieli­
śm y, że  przed każdym  „tak sa­
mo" w artownik wypisał Jakieś na 
zwlsko, ty lko  nie  wiedzieliśmy, 
czy  nie m a wśród tych naszych  
nazwisk".
Z w torku na środę rozstrzelano
17.

Z czw artku na piątek rozstrze­
lano 8.

Z piątku na sobotę rozstrzela­
no 9.
Z soboty na niedzielę rozstrze­
lano 13.

Sześć dni będziesz pracował —  
rzekł Pan —  a  siódmego będziesz 
odpoczywał.

Z niedzieli na poniedziałek roz­
strzelano 3“.
Jest to wycinek z jednego kory­

tarza jednego więzienia w  ciągu 
jednego tygodnia. A przecież bez 
mała dwa lata trwa już wojna w 
Hiszpanii, a w  Hiszpanii jest wie­
le więzień, a w każdymi więzieniu 
są liczne korytarze, a wciąż jesz­
cze dzień po dniu osadza się w 
więzieniu nowych ludzi, których 
torturuje się, upokarza i  trzyma 
w  nieświadomości czekającego ich 
losu.

głość i  granice swego kraju. 
Należy zaznaczyć, że hitlerowcy

również zainteresowali się ostat­
nio Turcją, a jako ambasadora 
niemieckiego, wysłały von Pape- 
na do Ankary.

Pokwitowanie
N A  GŁODNE DZIECI HISZPANII

Związek Robotników Przem ysłu  
M etalowego w  Polsce ze Staracho­
w ic zł. 21.

P ow iatowy K om itet PPS. z  Ma­
kow a Mazow. zebrane podczas za­
bawy w  dn. 26.2. 1933 r. z ł. 10.40.

W  dniu Imienin m ojego syn a  —  
m iast Jemu zabaw kę —  sk łada na  
głodne dzieci hiszpańskie Jędruś z  
Zakopanego z ł. 3.

Kolo ZZK. W arszawa -  Gdańska 
zł. 5.20.

Adw okat M. Gordon zł. 10.
P ozostałe ze  zbiórki n a  rzecz 

strajkujących robotników firm y  
B-cla Stok, zebrane przez pracowni­
ków  Fabryki m ydła „Sport" zł.

N A  CEL H U M A N ITA RN Y
DO U ZN A N IA  P A N I STE FA N II 

SEW OLO W SK IEJ
D. E. zł. 50.

cjom kolejowym. N ie wiedziano  
dokładnie, co s if  stało".
A dlaczego nie poinformowano? 

Niewiadomo. Widocznie — celo­
wo... Poc!ągi brano szturmem — 
jako że, rodacy,- wojna... inni 
znowu pomaszerowoli piechotą. 
Do Warszawy przybyło około ty ­
siąca —  ale władze natychmiast 
wsadziły przybyłych na pociąg i 
odesłały do domu.

O tej niezwykłej „mobilizacji" i 
„marszu na Warszawę" w ostrych 
słowach pisze warszawska „Gazę' 
ta Polska". Jeszcze ostrzej pisze 
„Kurier Poranny":

.J eże li się zważy, że  w  pamięt-1 
nych dniach koleje znajdowały s ię : 
w  etanie pogotowia, to  próba w y­
wołania zam ętu w  ruchu kolejo­
wym  była w  tej sytuacji aktem  
w ręcz an typań stw ow ym , za  który  
w  okresie w ojny odpowiada się na 
zasadzie najostrzejszych przepi­
sów  karnych na równi ze  zdradą  
» dyw ersją  w  działaniach w ojen­
nych. Zaiste podziwiać należy par 
tlę, która nie  tylko dokonuje tego  
rodzaju zbrodni, a le  je szcze  się 
nią chwali w  prasie. Świadczy to 
o zaniku prym itywnego u niej 
zm ysłu  państwow ego".

Jest to „pospolita zbrodnia prze 
ciw  interesom państwa" —  doda- 
je w  obszernym komentarzu „Ku­
rier Poranny". „Polska nie jest 
Meksykiem I"

Istotnie, bardzo to znamienny 
proceder, świadczy, że „narodow 
cy" bynajmniej nie zrezygnowali 
z metod A la Doboszyńsld. Czeka­
ją tylko na odpowiednią chwilę. I 
starają się od czasu do czasu wy­
badać, wymacać, czy sytucja „doj 
rżała". Antysemicka anarchia na 
ulicach i  nagłe „mobilizacje" w 
Myślenickim czy w  W. Mazowicc 
kim —  to ta sama metoda.

NOWA ORDYNACJA 
WYBORCZA.

W  „Czasie" p. J. W . rozważa 
problem nowej ordynacji wybor­
czej do Sejmu. Przyznaje, że obec 
na ordynacja do niczego. Albo­
wiem, powiada, obecna ordynacja 
była zbudowana na założeniu, iż 
partie znikną; otóż to założenie 
„na razie" ( ! )  okazało się mylne. 
Autor proponuje-  jednak „kolegia" 
ustalające kandydatów, utrzy­
mać (?) Należy tylko, dodaje, — 
przyznać prawo stawiania kandy­
datów grupom 500 wyborców.

W  ten sposób już i  „Czas" w i­

A m e ry k a n ie  w y k u p H i
chińską flotę handlową

Amerykańskie towarzystwo, znaj 
dające się pod kierownictwem za­
mieszkałego w Szanghaju finan­
sisty Williama Hunta zakupiło od 
chińskiego towarzystwa „China 
Merchants Steam Navigation“ flo­
tę handlową, składającą się z 44 
statków. Równocześnie przeszły 
na własność amerykańskiego towa 
rzystwa składy i warsztaty w Szan 
ghaju, Kantonie, Czingkiangu, 
Czangszan, Hankou, Nankinie.

„Anschluss" katastrofa
dla eksportu Czechosłowacji

Wielkie wrażenie w kołach fi­
nansowych Czechosłowacji wywo­
łał artykuł pozostającego pod 
wpływami żydowskimi handlowe­
go „Prager Boerscn Kurier". Pis­
mo to, na podstawie szczegółowej 
analizy cyfr handlu zagraniczne­
go, uzasadnia, iż czeskie gospodar 
stwo, które nastawione było w 
bardzo wysokim stopniu na eks­
port, popadło obecnie, po doko­
nanym „Anechluseie" «od niebv

NAJNOWSZY NUMER „EPOKI
U kazał s ię  nr. 10 (113) „Epoki" m ińska w  artykule p. t . „Syntezy t

pod znakiem  najbardziej aktual­
nych zagadnień i zdarzeń, obchodzą­
cych ca łą  dem okrację polską. A rty­
kuł p. t. „Perm anentne hece" om a­
w ia znaczenie debaty senackiej o 
praworządności w  związku z marco 
wym i zam ieszkam i ulicznym i. A rty­
kuł p. t. „Zachód mówi" stanow i 
zbiór najw ażniejszych opinii prasy 
angtelsklej o  sytuacji międzynarodo 
w ej. Jan Duchnowskl w  artykule  
p. t . „Sygnały z  P olsk i „B“ poddaje 
bardzo wnikliwej analizie stosunki 
panujące n a  naszych kresach. S. 
W ertenowa daje wierne i  obszerne 
streszczenie głośnej dziś w  Europhs 
rozprawy Tom asza M anna p. t .  „O- 
strzeżenie dla Europy". Czesław a Ka

dzi, że obecna ordynacja jest non
sensem!

LUDOWCY A SOCJALIŚCL
W  ludowcowym „Zielonym 

Sztandarze" ob. Kazbag pisze o 
konieczności współpracy ludow­
ców i  socjalistów:

„Chłopi szukają sojuszników.—
U chw ały kongresu są  jasne. Chło­
pi nie  chcą odsunąć czy  zniechęcić  
od wspólnej drogi nikogo, kto  
szczerze pragnie demokratycznej I 
praworządnej Polski. Realna poli­
tyka wskazuje, że poza chłopami 
siłą  głów ną jest św iat pracy— ro­
botnik m iejski. Jego najpowazech 
nlejszą organizacją polityczną Jest 
P. P . S., a  zawodową —  związki 
klasowe.

Chłopi tak powiedzieli n a  kon­
gresie. N ie było tam  reżyserii. —  
P rzem ów ił in s ty n k t chłopski. Ze 
w szystkich mów delegatów, bez 
różnicy dawnej przynależności par 
tyjnej, małorolnego, czy  inteligen­
ta, czy też zasobnego gospodarza  
z  tej lub innej dzielnicy P olsk i —  
słyszało s ię  stale, na różne tony  
powtarzane wołanie: chcem y iió  
razem  z  robotnikam i. Uchwały  
kongresu w yraźnie wym ieniają P . 
P. S., powołują s ię  na Jej własne 
rezolucje zjazdowe, zapowiadające 
ostrą form ę w alki o  demokrację, 
wyraźnie składają podziękowanie 
tym  organizacjom lokalnym  PPS, 
które stanęły w  potrzebie razem  
z chłopami".
Rozumne i  odpowiedzialne sło­

wa. Kto chce Polski demokratycż- 
nej, ten musi chcieć sojuszu chło­
pa z robomikiem. A wiadomo, żc 
większość chłopów idzie za ludów 
cami.

„PSIE GŁOSY".
„Psie głosy" — to głosy tow. 

Zaremby i  niżej podpisanego. Nie 
trudno domyśleć s:; , że to słowa 
z „Czerwonego Sztandaru" (Nr. 
3 — 4). Czytamy w  artykule o u- 
chwałach Rady Naczelnej PPS: 

„Wolno 1 wam panowie Zarem­
by 1 Czapińscy, dołączyć sw e psie  
g łosy  do zgranego chóru nienawi­
ści" i  t . d..‘
Niechętnie polemizujemy z 

„Czerwonym Sztandarem" ze zro 
zumiałych względów. Chcemy tyi- 
ko wskazać, w  jakim tonie piszą 
redaktorzy tego pisma o nas. My 
ze swej strony ani takiego tonu a- 
ni podobnych słów nie używamy^ 
Nie możemy atoli zrezygnować ze 
spokojnej, rzeczowej krytyki te­
go, co się dzieje w  ZSSR. Tak, 
iak nie mogą tego uczynić 1 socja 
liści francuscy.

K. CZ.

Tientsinie i  Tsingtau. Władze ja­
pońskie zwróciły baczną uwagę na 
tę tranzakcję, przy czym wy daje 
się rzeczą mało prawdopodobną, 
aby Japonia, jako mocarstwo prze 
prowadzające blokadę, zgodziła 
zgodziła się na zmianę rejestrów 
sprzedanych statków. Właścicie­
lem „China Merchants Steam Na- 
rigation" jest bowiem Rząd chiń­
ski.

wała zależność od Niemiec. Znacz­
ne pozycje dotychczasowego ek r 
portu czeskiego np. w dziedzinie 
węgla, który zakupywała ostatnio 
Austria, raptem znalazły się bez 
nabywców. Jednocześnie przy po 
mocy odpowiedniej polityki w 
stawkach za transport Niemcy mo­
gą utrudnić, a nawet uczynić zu­
pełnie nierentownym wywóz cze- 

, , ski także do innych krajów, niż
pod niebp Niemcy i Austria. (PAT.).

Cf

sym bole okrucieństwa" oddaje 
sposób subtelny sw oje wrażenia z 
pełnych grozy obrazów Bronisława  
Linkego. Michał Jordan w studium  
p. t. „Wiosna ludów" om awia rzeczo  
w o treść historyczną 1848 r. A rty­
kuł p. t . „Różnica, o  której zapom i­
nać nie wolno” przynosi ośw ietlenie  
postaw y episkopatu austriackiego  
wobec hitleryzm u. Nadto num er za­
w iera w spom nienie o  prof. S t. No­
w akowskim , oraz rubrykę sta łą  
p. t . „Z dnia na dzień", składającą  
się  z  licznych felietonów  polem icz­
nych i  rubrykę „Z widowni polskiej 
i św iatowej". Cena 50 gr . A dres re­
dakcji i  adm inistracji: W arszawa, 
Ordynacka 5. Konto P- K . O. 26.630.
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Obchody
Stronnictwo Ludowe podjęło 

piękną Inicjatywę, by rocznica bi­
tw y racławickiej, kiedy to kosy, 
nłerzy Kościuszki zdobywali kosa, 
mi armaty rosyjskie, stała się 
ŚWIĘTEM CHŁOPA POLSKIEGO, 
żywym po przez pokolenia stwier­
dzeniem postawy tych, którzy „ży­
wią | bronią".

W  roku bieżącym projektowano 
ze strony kierownictwa ruchu lu­
dowego
WIELKIE OBCHODY MASOWE 
w kilkunastu czy nawet w  paru 
dziesiątkach punktów Rzeczypo. 
spoBtej. Mieli zejść się chłopi z 
powiatów sąsiednich. Byłyby to 
obchody na wielką skalę.

Według wiadomości ostatnich, 
władze administracyjne sprzeci­
wmy się temu projektowi:

1) Zezwolono na ogół na ob­
chody w  RAMACH POWIATÓW;

2) w  woj, warszawskim p. woj. 
Pacłorkowski ZAKAZAĆ-według 
rałaefl „Czasu" —  obchodów w 
Wilanowie, Łowiczu i Płocku; 
chodzi tu prawdopodobnie o to 
samo, o kwestię planowanego zbie 
ranla się ludzi z paru powiatów.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego rozpatrzy 
sytuację wytworzoną I poweźmie 
decyzje.

Od siebie obciąłbym zwrócić 
uwagą na parę okoliczności. 
„O dryw am  się”  od Ł  zw, p o li­
tyki. Rozumują wyłącznie praw 
niczo.

Jestem stałym mieszkańcem 
.Warszawy. Chcę pojechać na 
obchód racławicki właśnie do 
Racławic. I raptem dowiaduję 
się, że mi nie wolno, bo... nie

mn°l •’* n-rrika P«n, »touhIUU fo jąc ipant Nr. 111. Naukowy 
browary wysyłamy bwpłatrrle, dyskret 
■ia Jmantni", W .rwwa, Aleje Tera- 
aelfauMa 35.

„Sukcesy" gospodarcze „H itle rii”
W  wielkiej mowie, wygłoszonej 

dn. 20 lutego r. b., przytoczył kan" 
clerz Hitler szereg danych, ilustru­
jących postępy Niemiec na pohi 
gospodarczym w  ciągu ostatnich 
4 la t  Mówca porównywał dane z 
roku 1937 z rokiem 1932.

Pomijając już okoliczność, że 
rok 1932 był rokiem największe­
go pogłębienia kryzysu na całym 
żwlede, a rok 1937 okresem po­
wrotu do prosperity lat 1927/8, 
wypada jeszcze podkreślić, że 
Niemcy hitlerowskie tak samo nie 
mają niezależnej statystyki, jak 
Me mają niezależnej prasy.

Zdarza się jednak, że jakiemuś 
pismu wypsnie się niebaczne sło­
wo, które jest bardziej wymowne,

A n to n io  Rulae V lla p la n a  4 8 )

STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania sen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Inny znowu „chwyt" powstańców w tej strefie-— 
to były słynne „czerwone listy". W łych to listach, 
rzekomo ustalonych przez czerwonych, figurowały 
imiona, nazwiska oraz znaki rozpoznawcze wszy­
stkich wybitniejszych reakcjonistów w mieście. 
Przy każdym takim nazwisku falsyfikatorzy zazna­
czyli rodzaj śmierci, jaką rzekomo przewidziano 
dla danej osoby.

Od czasu do czasu, podczas jakiejś rewizji albo 
poważniejszych aresztowań, odnajdywano takie li- 
»h«

Ten „chwyt" pozwalał łowić dwa zające naraz: 
heca wykryta u osoby aresztowanej (działacza le­
wicowego lub osoby podejrzanej o sympatie repu­
blikańskie), usprawiedliwiała z jednej strony samo 
areesłowanie, z drugiej zaś — wzbudzała gniew 
i nienawiść ludzi, których na liście owej zam:esz- 
eaaao; widząc, iż byli przez czerwonych przezna- 
oaeni na rzeź, stawali się teraz niezachwianymi 
zwolennikami represji,

.W Burgos system owych list został doprowadzo­
ny do doskonałości 1 niezwykłego wyrafinowania.

Lbty zawierały nazwiska osób poważnych, któ­
ra m iano likw idow ać bez ża dnego dochodzenia.

Były podane inne listy, zawierające nazwiska bar­
dziej wybitnych działaczy, których miano zgładzić 
dopiero po wyszukanych torturach, naprzykład 
przy pomocy trucizny, sprawiającej ból, bądź teź 
sposobem jeszcze mniej przyjemnym. W końcu ist­
niały listy osób, które miano stracić wraz z ro­
dziną całą, dziećmi, nie wyłączając sług domowych-

Byłem pełen podziwu dla tego „chwytu" z Usta 
tni rzekomo skazanych na stracenie — i pragną­
łem usilnie, by na jednej z nich znalazło się rów­
nież moje nazwisko, zdawałem sobie bowiem spra 
wę, iż w przeciwnym razie sytuacja moja wobec 
innych będzie nader trudna.

W laki oto sposób w ciągu kilku dni, bal w cią­
gu kilku godzin czerwoni, którzy od lutego do 
lipca byli panami sytuacji, niezdolnymi do areszto­
wania nawet jednego reakcjonisty w Burgos, stali 
s-ę obecni’  najohydniejszymi mordercami o niesły­
chanym wyrafinowaniu. Jakież to szczęście dla 
reakdonistów, źe czerwoni ujawnili swe plany kry­
minalne dopiero po powstaniu wojskowym. Gdyby 
swe plany ujawnili przed lipcem — wtedy, gdy mo­
gił je wykonać — dokonaliby strasznego spusto­
szenia w spokojnym mieście Burgos.

Kłamstwo i oszczerstwa, zabawy w inscenizowa­
nie rzekomych okrucieństw, dokonywanych przez 
czerwonych, spowodowały, że przeciętny obywa­
tel nriai przed oczyma taki obraz strefy republi­
kańskiej:

Rząd 'epubliki nie istnieje już wcale, jego miej, 
sce > stanowiska kierowników zajęto kilku bandy­
tów bez serca, a za ich plecami kry ją  się „mos%

fcewscy nożownicy" (Moskwa —  to idee flxe po. 
w:,tańców).
A‘ ara i  Companys nie mają wpływu w te j strefie
— i dopiero co usiłowali uciec po raz trzydziesty 
szósty.
Czerwoni wałęsają się po ulicach miasta, lżąc 
pizechoantów l  świętości, Jako też rabując domy. 
Tam — w tych mieszkaniach, gdzie znajdują jakt- 
kclwiek przedmiot religijny — mordują odrazu 
wszystkich lokatorów, nie wyłączając psów.

Jeśli ktoś nawet wypowie głośno Adios (dowl. 
dzenia — dosłownie: z Bogiem) natychmiast zo- 
staje st acony.

Ministerstwa l urzędy są obsadzone przez prze- 
siepców. Azana, Prieto, Araąuistan, Negrln oraz 
e ta banda zbierają się w podziemiach Bankii 
Hiszpańskiego, gdzie ze sztyletem przy boku doko. 
nywują podziału łupu: złota i  pieniędzy, zrabowa. 
nych z canków hiszpańskich.

Czerwoni wojskowi ,bez koszul i  w łachmanach, 
szaleli z powoda postępów nacjonalistów, którzy
— piękni Jak Bogowie i we wspaniałych mundu- 
rach —  podbiją wnet cały kraj. Tamci z rozpaczy 
wyrywają sobie włosy i  szykują się do ucieczki, 
ale przed tym pilnują, aby każdy z nich samordo. 
wat bona) tuzin uczciwych obywateli I zabrał ich 
ucrania i kosztowności.

Marcelino Domingo wypełnił swe walizki zlotem 
i b tzu tfią  i teraz sprzedaje je w Meksyku.

To wszystko może się wydać niektórym blagą 
lub przesada

(C. d. n ) .

rocznicy
jestem „przynależny" do po­
wiatu miechowskiego-

Pytam grzecznie i skromnie, 
jako „szary" obywatel Rzeczy­
pospolite,:

od kiedy Polska jest „fede­
racją" powiatów?

Jaki przepis Konstytuoji — tej 
„kwietniowej" — jaki przepis 
jakiegokolwiekbądź prawa poi 
skiego uprawnia do takich... 
kombinacyj? Jakto? Chłop z 
powiatu krakowskiego nie mo­
że przekroczyć „granicy" po-1 M. NIEDZIAŁKOWSKI

Po w izy c ie  w a ty k a ń s k ie j

Druga deklaracja kardynała Innitzera
w  im ien iu  b iskupów  A ustrii

Podaliśm y osobno wiadom ość o  
pobycie kard. Innitzera w  W aty­
kanie. W  w yniku audiencji u  pa­
pieża kard. Innitzer z łożył dekla­
rację oficjalną w  im ien iu całego 
episkopatu austriackiego, K om unl-; 
kat został ogłoszony w  „Osserya- 
tore Romano", urzędowym organie 
W atykanu, Treść podajemy w  
brzmieniu miarodajnej w  danym  
wypadku Polskiej Katolickiej A- 
genejl Prasowej.

„Uroczysta deklaracji Biskupów 
austriackich z dnia 18 marca b. f. 
nie miała, rozumie się, na oeta wy 
rażenie zgody na to, co nie dawa­
ło 1 nie daje słę pogodzić z pra­
wem Bożym, z wolnością ł pra­
wami Kościoła katolickiego. Po­
nadto nie  może oświadczenie to 
być rozumiane JAKO OBOWIĄ­
ZEK SUMIENIA DLA WIERNYCH, 
ANI TEŻ WYKORZYSTYWANE 
DLA CELÓW PROPAGANDO­
WYCH. Biskupi austriaccy stoją 
na stanowisku, iż w  przyszłości ia  
dne zmiany dotyczące konkordatu

aniżeli zapewnienia najwyższych 
autorytetów.

Oto np. organ przemysłu cera­
micznego w  Niemczech „Sprech- 
saal“ , pisząc o tegorocznych Tar­
gach lipskich, tak wywodzi:

„Reasumując wszystko, jest ga- 
łąż ceramiczna jedną z nielicznych 
branż, wystawiających na Tar­
gach, która tej wiosny osiągnęła 
taki conajmnłej wynik, co w  roku 
zeszłym".

„Jedną z nielicznych” , która o- 
siągnęła taki sam wynik, co w  ro­
ku poprzednim. A więc TaTgi lip­
skie zawiodły, pomimo reklamy, 
1 to kroczenie naprzód nie odby­
wa się w tym tempie, o którym 
słyszeliśmy 20 lutego rb.

Racławic
wiatu miechowskiego? Dlacze­
go nie może przekroczyć w dn. 
21 kwietnia akurat?

Kochani panowie z urzędów 
biurokratycznych instancyj 
wszelakich: my — zwyczajni 
obywatele Rzeczypospolite, 
muśliny sobie stanowczo wy­
prosić, by nam Polskę przeci­
nano wzdłuż i wszerz i wgłąb 
„granicami" powiatów. Polska 
jest jedna i niepodzielna.

austriackiego NIE MOGĄ BYĆ DO 
KONYWANE BEZ UPRZEDNIE­
GO POROZUMIENIA ZE STOLI- 
CĄ ŚW. W  szczególności dotyczy 
to aalego ustroju szkolnictwa i wy 
chowania młodzieży, tak by natu­
ralne prawa rodziców I religijno- 
moralne wychowanie młodzieży ka 
tollckłej wedle zasad wiary świę­
tej były zapewnione, by zapobie­
gano wrogiej rellgH i Kościołowi 
propagandzie, oraz aby zabezpie­
czone były prawa katollkók, doty­
czące wiary, jako to głoszenie, o- 
brona tudzież wprowadzanie w ży 
de zasad chrześcijańskich we 
wszystkich dziedzinach przy po­
mocy wszelkich środków dostęp-

Dzlennik belgijski liberalny „L i- 
bre Belgląuc" podaje następujący 
opis naocznego świadka, który w  
tych dniach wrócił z Wiednia i za 
którego wlarogodność redakcja rę. 
czy:

W dzień wyjazdu byłem świad. 
kSem najbardziej przygnębiającego 
widowiska. Działo się to na ul. 
Elżbiety. Około godziny 14-ej za­
uważyłem oddział szturmowców 
(hitlerowskich), którzy zwracali 
się do przechodniów z okrzykami: 
„zaraz zobaczycie coś ciekawe, 
go".

I zobaczyliśmy pochód z cywil- 
nych 1 wojskowych, na którego 
końcu szli trzej ludzie, trzymając 
w  ręku szczotki i  ścierid. Gdy po- 
chód się zatrzymał, szturmowcy w 
sposób brutalny rozkazali trzem 
nieszczęśliwcom, by raźno zabrali 
się do roboty.

Przed gmachem prefektury sta­
ły  autokary szturmowców, które 
tym trzem ofiarom kazano wysTO-

B. burmistrz Wiednia
szoruje samochody hitlerowskie

Stosunki polsko-
Pod tym tytułem ukazała się bro­

szura znanego dyplomaty polskie 
go Karola Badera, broszura w  wa 
runkach dzisiejszych niezmiernie 
aktualna.

Autor daje zwięzły a jasny o- 
braz stosunków polsko - czecho­
słowackich od czasu odzyskania 
niepodległości przez oba narody, 
a w  pewnym miejscu rzuca pro­
mień światła na stosunki między 
Polską a Czechami w wiekach 
dawnych. Autor stwierdza nie­
wątpliwy fakt, że stosunki te ce­
chuje od lat 20 obojętność, ob-

uych w dzisiejszych warunkach 
kulturalnych".

•
Jest rzeczą oczywistą, że no­

wa deklaracja kardynała Inni- 
tzera oznacza wyoolanle się ze ' 
stanowieka poprzedniego. To 
stanowisko poprzednie kardy­
nał Innitzer podkreślił podobno 
aż własnoręcznym dopiskiem: 

„Heli Hitler",
złożonym n spodu tekstu zwró­
cenia się urzędowego do władz 
naczelnych „Trzeciej" Rzeszy.

Trzeba było interwencji Wa­
tykanu, by położyć kres zała­
maniu się duchowemu biskupów 
dawnej Austrii.

rować. Przy głośnym śmiechu hi­
tlerowców, a raczej współezują- 
cym zachowaniu się przygodnych 
widzów, trójka nieszczęśliwych 
wlazła pod podwozia I leżąc na 
brzuchach zaczęła szorować wo­
zy. Szturmowcy przynaglali fch 
do pośpiechu i nie szczędzili soczy 
stych wyzwśsk, ani gróźb.

„Znowu Żydzi" — zauważył 
ktoś z publiczności. „Ależ nic po­
dobnego — odparł jeden ze sztur- 
mówców — tym razem nie Żydzi. 
To wysocy dynigtarze, a ten oto 
— tu wskazał palcem na Jednego 
z tró jk i — to b. burmistrz Schmltz, 
który uzbrajał „czerwonych" prze 
ciw nam” .

Istotnie, był to były burmistrz 
Schmitz, który w  ostatnich dniach 
istnienia Austrii usilnie nalegał na 
stawianie oporu najeźdźcom.

Dwaj jego współtowarzysze nie 
doli byli wysokimi funkcjonariu­
szami rządu Schuschnigga.

cość, niechęć: a za ten stan rze­
czy są odpowiedzialne obie stro­
ny.

Autor stoi na stanowisku, że 
w  interesie polskim leży utrzyma- 
nie niepodległej Czechosłowacji i 
stanowisko to popiera argumenta 
mi następującymi:

1) Struktura granic:
..Wiadomo np. —  pisze autor—

jak pomyślną 1 solidną postawę 
miała Średniowieczna Polska na 
obszarze ujętym  zwarcie dorze­
czem  Odry i T O ły . Skoro Jednak 
po długich wojennych rozpra­
wach odebrali nam  N iem cy Środ­
kowy 1 dolny bieg Odry, nieu­
chronnym stało s ię  następstwem  
definitywne zagarnięcie Śląska”. 
A

„rozbiór P olski był nieuchron­
nym, naturalnym  następstw em  aa 
boru Śląska prseo Prusy"  (podkr. 
autora,.
2) Obrormość Potoki.

„Dzisiaj pomiądzy P olską a 
Czechosłowacją stał się niemiecki 
Śląsk niem al enklawą 1 w isi w  
atmosferze czesko -  polskich sto­
sunków. Więc też, jak wówczas 
zgniecenie Sasów, tak dzisiaj pod 
bój Czechosłowacji jest  wstępem, 
bo warunkiem czynnej polityki 
Niem iec na Wschodzie. „Drang 
nach Ostra" w ym aga zabezpie­
czenia południowej ściany Rzeszy  
—  taka jest niewątpliwie hierar­
chia, taki porządek w  kompleksie 
spraw 1 potrzeb ż y d a . Jak Je mla 
rodajnle ułożył autor miarodajne­
go podręcznika polityki Niemiec 
totalnych 1 odwetowych. W przy­
rodzonej kolejności tych postula­
tów. w  logicznym  1 pragm atycz­
nym  następstwie zadań nie w yda  
je  się to ogóle m oiltw e, w  iadn ej 
sy tuacji, odseparować w eseln ie  
obronę Cacek od obrony Polski" 
(podkr. nasze. Kod.).

Autor podaje ciekawy szczegół, 
że marsz. Foch, doceniając w  peł 
ni znaczenie Czechosłowacji w 
systemie obronnym Polski, opra­
cował w  roku 1924 memoriał — 
(znajduje się on w archiwach 
warszawskich), w  którym zaleca 
zawarcie konwencji militarnej o- 
bu państwom. Zalecenie to, mimo 
gorącego poparcia francuskiej mi 
sjl wojskowej w  Czechosłowacji, 
pozostało dotąd — w  archiwach

3) Zaborczość Niemiec.
Autor zwalcza złudzenie, jako­

by Niemcy, anektując Austrię, 
wyrzeldy się Innych podbojów.

„Ani umowy, ani spory o Su­
dety, o  Austrię, o kolonie nie prze 
szkodziły Trzeciej R zeszy likwi­
dować miarowo, ale skutecznie 
nasz stan posiadania w  Wolnym  
M ieście. Nie w iele lepiej działo 
się na gruncie spraw polskiej 
m niejszości w  N iemczech.

„ J e st  w reszd e trzecie jeszcze  
m iejsce, w  którym  polsko - nie­
m iecki stosunek z dawien dawna

czeskie
newralgicznie reaguje, to  gęsto  
dziś pod korcem chowana spraw a  
współ t y  d a  ukraińsko - polskiego, 
Tam tylko aparat rządowy moera 
jest  dotrzeć aż do sam ego ,Jądra  
ciemności", mnożą się poszlaki 1 da­
ne, że i  w  te j sferze  iy w e  są  < trw a , 
le s ta re  niem ieckie ,,Krlegseiele", 
t e  idole dalej robota Jednoeeenła 
narodu ukraińskiego w  śc isłym  
prtym iereu  se  spadkobiercam i kró 
la pruskiego'' (podkr. nasze. R ed)  

Argumenty autora są, jak w i­
dać, ważkie słuszne. To też ata­
kuje on „strusią politykę" pol­
ską 1 pisze nawet o „dyw ersji nad 
Olzą", nie szczędząc zresztą za- 
rzutów pod adresem Czechosło­
wacji za jej politykę względem
mniejszości polskiej.

Jakąż autor zaleca politykę w. 
odróżnieniu od dzisiejszej polity­
ki urzędowej?

Autor głosi „federację bałtyc- 
ko - pontyjską", Ł J. federację 
Polski i państw mniejszych i ma­
łych na przestrzeni od Bałtyku do 
Morza Czarnego. Federacja ta by­
łaby sojuszem obronnym zarów­
no przed Niemcami jak Rosją 1— 
zdaniem autora —  przywitanoby 
ją  mile na Zachodzie.

Myśl w  zasadzie słuszna i zdro 
wa. Ale obawiamy się, że już za- 
późno na Jej urzeczywistnienie.— 
Gdyby nawet przypuścić, że Pol­
ska i Czechosłowacja nawrócą z 
dotychczasowej polityki i przy­
stąpią do montowania federacji 
bałycko - pontyjsklej, to taki 
nawrót — dosłownie w  ostatniej 
chwili, gdy Czechosłowacja ma 
nóż na gardle — nie zdołałby 
stworzyć żywotnego bloku państw 
sfederowanych. Na to potrzeba 
lat całych. A poza tym wyłom, 
dokonany przez zabór Austrii, 
stawia pod znakiem zapytania re­
alność takiej federacji.

Istnieją wprawdzie trzy bloki 
państw, które niejako automaty, 
cznie miałyby wejść do owej fe- 
deracji (Mała Ententa, Ententa 
bałkańska i porozumienie bałtyc­
kie), ale po upadku Austrii, Mókł 
te są prawie fikcją, a wśród tych 
fikcji znajduje się „luzak" węgier­
ski, wprawdzie również zagroź*, 
ny przez Ntemcy hitlerowskie, a- 
le mimo to bynajmniej nie skory 
do przystąpienia do bloku anty .  
niemieckiego.

Autor, słusznie bijąc w  niebez­
pieczeństwo od strony Nlemlee, 
nie uwzględnia jedfiak faktu, że 
Niemcy nie są odosobnione, że i- 
stnieje oś Berlin —  Rzym, która 
odstraszy sąsiadów Włoch od fe­
deracji antynlemieckiej. Zresztą 1 
Polska urzędowa jest pełna dla 
Włoch faszystowskich estyrny.

Przechodzi też autor w  milcze­
niu nad sprawą sojuszu Francji I 
Czechosłowacji z Rosją sowiecką. 
Jaki byłby stosunek owej federa­
cji do tych sojuszów, skoro fede­
racja ma być także anty - rosyj­
ska?

Autor Me rozwija bliżej swej 
myśli o federacji. Ale już nasze 
zastrzeżenia wykazują — *  Jest 
ich więcej —  ile trudności byłoby 
do przezwyciężenia przy realiza­
cji tej myśli. To — powtarzamy— 
byłaby praca na lała całe.

Praca p. Badera zasługuje jed­
nak na uwagę, jako rzetelna pró- 
ba rozstrzygnięcia najważniejsze­
go w chwili obecnej zagadnienia 
polityki polskiej. Gdyby u nas po­
lityk i zagranicznej nie robiono 
,.elitarnie", toby broszura p. Ba­
dera stała się przedmiotem szero­
kiej dyskusji i może wpłynęłaby, 
na bieg polityki polskiej. W wa. 
runkach dzisiejszych przejdzie Me 
postrzeżenie.

Broszura p. Badera interesuje z 
Innego jeszcze punktu wkfaenia. 
Oto mamy już szereg orientacyj 
politycznych; orientacyj sprzecz­
nych i  wzajemnie się wyłączają­
cych. żyjemy ju t  w  dobie „orien- 
tacyj", przypominających żywo 
okres z przed wojny światowej 1 
samej wojny.

To jest skutek załamania się sy 
stemu Europy, opartego na Trak­
tacie Wersalskim l na Lidze Na­
rodów. Błądzimy znowu w gąs*. 
czu orientacyj, z których orienta* 
cja p. Badera nie jest zła, leci 
niestety —  zdaniem naszym—spd 
żniona i przez to mało realna.

(Jrtb.).
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Decydujące w alki w  Hiszpanii
PARYŻ (PAT). Izba Deputo­

wanych przyjęła 311 głosami 
przeciwko 250 projekt} obu 
ustaw finansowych.

Z Paryża P. A. T. donosi: 
popołudniowe posiedzenie Izby 
Deputowanych wypełniło prze­
mówienie dep. Paul Reynauda, 
który wypowiedział się przeciwko 
projektom finansowym Rządu, za­
rzucając im, że opierają się z gó­
ry na przekonaniu, iż powrót ka­
pitałów do Francji jest niemożli­
wy Zdaniem mówcy, powrót ten 
jest niezbędny.

311 głosów, jakie otrzymał rząd 
Bluma przeciwko 250, które wy­
powiedziały się przeciw udziela­
niu rządowi pełnomocnictw, uwi­
doczniło, iż około 40 deputowa­
nych radykalnych powstrzymało 
się od głosowania.

Komedia plebiscytu
D yplom y z  podpisem  H itle ra
BERLIN (PAT). Gauleiter 

Buerckcl ogłosił, że wszystkie gmi 
ny austriackie otrzymają specjal­
ne dyplomy, w których wyznaczo­
na będzie liczba uprawnionych 
do głosowania i ilość głosów, od­

Los Schuschnigga
D yskretn ie...

BERLIN (PAT). Niemieckie 
biuro informacyjne donosi z 
Wiednia, że nadzór nad byłym 
Kanclerzem Schuechniggiem zo­
stał ostatnio złagodzony, Ani w 
domu, ani w ogrodzie nie ma o- 
hecnie ani wojiowego, ani poli­
cyjnego umundurowanego poste­
runku. Jedynie kilku funkcjona­

Hitler wciąż przemawia
BERLIN (PAT). Kanclerz Hit­

ler przybył w środę o godz. 14 
do Salzburga.

WIEDEŃ (PAT). W czasie

Służbą pracy**
w  Austrii

WIEDEŃ (PAT). Dn. 1 paź­
dziernika b. r. powołani zostaną 
w Austrii do służby pracy wszyscy, 
którzy ukończą 18 rok życia. Służ 
ba ta trwać będzie 6 miesięcy 
i  odbywać się ma dla młodzieży 
miejskiej w lecie, a dla młodzieży 
wiejskiej w zimie. Służba obejmu­
je 4 dni w tygodniu, łącznie 30 go­
dzin. Oprócz tego powołane zosta­
ną do służby pracy wszystke rocz­
niki, które nie przekroczyły 25 
roku życia.

E w a  C urie la u re a tk ą
nagrody „Les amis de la Polegnę"

PARYŻ, (PAT). —  Jury nagro­
dy literackiej, przyznawanej co-

P og rzeb  prof.
Leona Pinińskiego
LWÓW, (PAT). — W środę 

przed południem odbył się po­
grzeb profesora honorowego U. 
J. K. dr. Leona Pinińskiego, b. na­
miestnika Galicji. Kondukt wy­
ruszył z pałacu Pinińskich i za­
trzymał się przed gmachem Uni­
wersytetu, gdzie przemówienia wy 
głosili imieniem ministra oświaty 
i  uniwersytetu J. K. rektor prof. 
Bulanda, dziekan wydz. prawa 
prof. Przybyłowski, przedstawicie 
le Polskiej Akademii Umiejętności 
: towarzystw naukowych oraz mło 
dzieży. Stamtąd orszak udał się na 
cmentarz łyczakowski.

W  związku ze śmiercią prof. 
Leona Pinińskiego p. minister W. 
R. i O. P. prof. dr. Wojciech świę 
tosławski w ys ła ł' telegramy kon­
dolencyjne do rektora Uniwersyte­
tu Jana Kazimierza i do Polskiej 
Akademii Umiejętność oraz rodzi­
ny Zmarłego.

Jak głosowali radykali
PARYŻ, (PAT). — Według da­

nych półurzędowych, głosy 113 
deputowanych radykalnych w gło­
sowaniu nad pełnomocnictwami fi­
nansowymi dla rządu Bluma roz­
dzieliły się następująco: 59 głosów 
padło za projektem, 26 przeciw, 
a 25 radykałów powstrzymało się 
od głosowania. Trzech deputowa­
nych radykalnych jest na urlopie.

OBRADY MINISTRÓW 
SOCJALISTYCZNYCH

PARYŻ, (P A T ). —  Po posiedze­
niu Izby Deputowanych ministrowie 
socjalistyczni zebrali się o godzinie 
17.30 w  Prezydium R ady Ministrów. 
O godz. 18 obrady przerwano na pół 
godziny, poczym wznowiono Je z  u- 
działem Jouhaux 1 Mocha. Zebranie

zakończyło sig o godz. 19.45. O jego  
przebiegu m inistrowie socjalistyczni 
nie udzielili żadnych wyjaśnień, za­
znaczając jedynie, iż  rząd będzie po­
piera! sw ój projekt pełnomocnictw  
finansowych na piątkowym  posie­
dzeniu senatu.

danych za Hitlerem. Gminy, któ­
re w 100 proc, wypowiedzą się 
za Hitlerem, otrzymają dyplomy 
własnoręcznie przez niego podpi­
sane.

riuszy policji kryminalnej w spo­
sób dyskretny pełni służbę z za 
budować, położonych przed mie­
szkaniem Schuschnigga. Z ze­
wnątrz można słyszeć, że Schusch- 
nigg często słucha rsdia. Również 
otrzymuje on bez ograniczenia 
pocztę, a w niej zagraniczne 
dzienniki.

swego wczorajszego pobytu w Ins- 
brnckn przemawiał kanclerz Hit­
ler w miejscowej hali targów. 
W środę przed południem o g. 9.33 
opuścił kanclerz Hitler Insbruck. 
udając się do Salzburga. Kanclerz 
przybył do Salzburga po połu­
dniu- Wieczorem wygłosił kolejną 
mowę przedplcbiscytową.

Wizyta kardynała Innitzera
w  R z y m i©

RZYM (PAT). Kardynał In- 
nitzer po trwającej prawie półto­
rej godziny audiencji u papieża 
przeprowadził trzecią rozmowę z

rocznie przez stowarzyszenie „Les 
amis de la Pologne", uchwaliło 
przyznać nagrodę na rok bieżący 
w kwocie 5000 fr. Ewie Curie za 
książkę, wydaną w ostatnim roku 
p. t. „Madame Curie".

Z g o n
znanego dziennikarza

W środę o godz. 20.30 po dłuż­
szej chorobie zmarł w lecznicy 
św. Józefa w Warszawie znany li­
terat, współpracownik ,,Kuriera 
Warszawskiego" Zdzisław Klesz- 
czyński (Sęk). (PAT).

Podróże
premiera Składkowskiego

trzecim  i ostatn im  dniu in ­
spekcji prezes R ady M inistrów  

gen. Sławoj-Składkow skl dokonał 
objazdu dalszych kilku powiatów
województwa krakowskiego.

Po zakończeniu objazdu powiatów
M ałopolski środkowej 6 kw ietnia w  
godzinach wieczornych, p. Prem ier 
zarządzi! w  Tarnowie odprawę 
starostów  z w ojew ództw a lwowskie-

krakow skiego. (P A T ).

Rząó t© w . Bluma

Na zdjęciu — członkowie rządu I Rucart, premier Blum, min. \  
tow. Bluma po posiedzeniu gabi- cent Auriol, min. Paul Boncour 
netu. Od lewej ku prawej: min. | i min. Violette.

P a ń s t w a  s K a n d y n a w s K i e

chcą zachować neutralność
OSLO, (PAT). —  Komunikat, I do zmienionych warunków. Współ

wydany po zakończeniu konferen­
cji ministrów spraw zagranicznych 
Finlandii, Danii, Norwegii i  Szwe­
cji stwierdza, że państwa skandy­
nawskie muszą się trzymać z dala 
od wszelkich europejskich bloków, 
aby w razie wojny nie być wciąg, 
niętymł w  ich konflikty. Z tych po 
wodów państwa skandynawskie 
będą musłały zacieśnić swoją 
współpracę. Również muszą być 
nadal czynione przygotowania do 
zacieśnienia stosunków gospodar­
czych. Państwa te powinny nadal 
strzec neutralności na podstawie 
traktatu z r. 1912, dostosowanego

sekretarzem stanu kardynałem 
Pacellim, po czym o godz. 14-ej 
odleciał samolotem do Wiednia.

BERLIN (PAT). Publiczne za­
jęcie stanowiska przez kardynała 
Innitzera i episkopat austriacki 
stanowi temat zainteresowania w 
Berlinie przede wszystkim w ko­
łach katolickich.. Znany komuni­
kat ,,Osservatorc Romano1’ nie zo­
stał podany przez prasę niemiec­
ką, jak również wiadomość o wy­
jeździć nuncjusza apostolskiego 
w Berlinie do Wiednia. Również 
i ostatnia deklaracja kardynała 
Innitzera, opublikowana w „Gsser- 
yatore Romano", nie pojawiła się

P sy c h ia trzy  zb ad a ją
poczytalność Nowaka

POZNAŃ (PAT). Przychylając 
się do wniosku obrony, Sąd Ape­
lacyjny w Poznaniu postanowił 
przesłać akta sprawy Wawrzyńca 
Nowaka, mordercy ks. Streicha, 
do zkładu psychiatrycznego w Ko­
ścianie, celem przestudiowania 
i zbadania ich przez tamtejszych

lekarzy • psychiatrów w punktach, 
które dotyczą poczytalności oskar 
żonego.

W związku z tym rozprawy ape 
łacyjnej należy oczekiwać naj­
wcześniej w pierwszej połowie 
maja.

Wyrok o zabójstwo rzadcy
W  środę po trzydniowej roz­

prawie Sąd Okręgowy w Łodzi 
zakończył proces przeciwko 22 
oskarżonym o dokonanie samosą­
du i zabójstwa rządcy majątku 
Szynczyce, Czernickiego. Po na­
radzie sąd wydał wyrok, na mocy

którego trzech oskarżonych zosta­
ło skazanych po 6 lat więzienia, 
trzech — po 4 lata więzienia, 
dwuch — po półtora roku, jeden 
na 3 lata, sześciu — po pół roku. 
Czterech oskarżonych uniewinnio-

SARAGOSSA (PAT). W środę 
rano rozgorzały na froncie ostre 
walki, prowadzone z niespotyka­
ną dotychczas zaciętością. Dwie 
dywizje legionistów, na lewym 
skrzydle i w środku oraz 15 dy­
wizja hiszpańska na prawym 
skrzydle toczą bitwę z 3 brygada­
mi rządowymi, podczas gdy 3 in­
ne stoją w odwodzie, gotowe każ­
dej chwili do rzucenia się w wir

pracować w  tym zakresie chce 
również Irlandia. Z rządem bry

na Węgrzech
BUDAPESZT (PAT). Na śro­

dowym posiedzeniu Izby posłów 
przyjęto projekt nowej ustawy 
wyborczej, oparty na zasadzie taj­
ności wyborów. Jak wiadomo, do­
tychczas głosowanie tajne obowią­
zywało tylko w kilku okręgach 
miejski jh.

dotychczas w serwisie niemieckie­
go biura informacyjnego. Episko­
pat niemiecki w stosunku do sta­
nowiska biskupów austriackich 
zachowuje pewną tezerwę, wycze­
kując dalszego rozwoju wydarzeń. 
Jako moment charakterystyczny 
wskazać należy, iż do ostatniego 
wydania tygodnika kościelnego 
„Kirchcnblatt" dołączony był do­
datek z facsimile oświadczenia 
biskupów austriackie!). Jak sły> 
chać z kół kościelnych, dodatek 
ten dołączony był bez wiedzy ber­
lińskich władz kościelnych, które 
na fakt ten zwracają specjalną 
uwagę.

walki. Rządowe siły zbrojne otrzy 
mały rozkaz poniesienia raczej 
śmierci niż cofnięcia się choć o 
krok. Dowództwo rządowe zdecy­
dowało się za wszelką cenę bronić 
posiadanego nad morzem teryto­
rium, przez które przechodzą 
ostatnie drogi, łączące Katalonię 
z pozostałą Hiszpanią rządową. 
GENERAŁOWIE IDĄ POD SĄD

BILBAO (PAT). Z Barcelony 
donoszą, że dowódca rządowej 
Armii Wschodniej gen. Pozas 
oraz polityczny komisarz tej armii 
Eduarde Castńle zostaną z powo­
du niedbalstwa usunięci i oddani 
pod sąd.

SARAGOSSA, (PAT). — Woj. 
sko gen. Mosoardo zajęły Bała-
juez.

POBOŻNE ŻYCZENIA
LONDYN (PAT) Agencjo Reu­

tera donosi: Rząd brytyjski zwró­
cił się z usilną prośbą do obu

Ofensywa japońska
PEKIN, (PAT). — Według infor 

macy] ze źródeł japońskich, od­
działy japońskie na południe od 
linii kolejowej T W łta  —  Pukau 
rozpoczęły silne r.atarcłe i  posu­
nęły się aż do miejsca położone­
go o 24 kim. na północ od Hsu-

PRAGA, (PAT). — Biuro praso­
we Niemieckiej Partii Sudeckiej

tyjskim będą nadal prowadzone 
rokowania co do ograniczenia 
zbrojeń morskich na podstawie łon 
dyńskiego porozumienia morskie­
go z r. 1936.

Pned wiborami m ie n ia
w  Estonii

Prezydent Estonii mianował 10 
członków rady stanu. Na liście 
tych członków figuruje m. in. mi­
nister spraw zagranicznych Ackel 
i minister sprawiedliwości Miller.

u m o w a
LONDYN (PAT). W środę od­

był gabinet pod przewodnictwem 
Chamberlaina dwugodzinne posie­
dzenie, poświęcone debacie nad 
projektem brytyjsko • włoskiej u- 
m ow y.

Ostatnie wiadomaki na str. 1-ei. 2-ei i 3-el

r  WlłBOHOŚtl SPORTOWE ~ 1
PIŁKA H02HA
POGOŃ ZWYCIĘŻA REPREZENTA­

CJĘ LWOWA.
We Lwowie odbył się mecz piłkar­

ski pomiędzy Ligową drożyną Pogoni, a 
reprezentacją Lwowa na rzec® pomocy 
dla bezrobotnych. Mecz wygrała Pogoń 
w stosunku 2:1 (1:0). Gra była naogoł 
słaba i -haotyozna. Obie bramki dla 
Pogoni zdobjł Schmidt z rzutów kar­
nych. Dla reprezentacji bramkę uzyskał 
Miklosz. Sędziował p. Sawicki. Widzów 
ok. 2.000.

PROPOZYCJE WĘGRÓW I  WŁO­
CHÓW ZAŁATWIONE ODMOWNIE.

Polski Związek Piłki Nożnej otrzy­
ma! od związku węgierskiego propoz. - 
cję rozegrania w rokn bieżącym meczu 
międzypaństwowego Polska — Węgry. 
Propozycja ta ze względu na brak ter 
minów załatwiona została odmownie, 
natomiast zgodzone się na mecz w ro 
kn przyszłym.

Związek Wło«ki nadesłał do PZPN 
zaproszenie dla reprezentacji Polski mi 
dwa mecze w połowie maja we Wło­
szech. Miałyby to być mecze sparingo 
we nie oficjalne przed mistrzostwami 
świata. Ze względu na zajęte terminy 
i mecz z Irlandią (22 maja) propozycja 
ta załatwiona została odmownie.

walczących w Hiszpanii stron, 
aby okazały tolerancję w stosun­
ku do więźniów politycznych i za­
kładników w wypadku dalszego 
przesunięcia się frontu w K atalo

O św iadczen ie
Oświadczam, iż zarzuty skiero­

wane przeciwko p. inż. Janowi 
Rusinowi, dyr. M. K. E. we Lwo­
wie, umieszczone w czasopiśmie 
„Naprzód" z dn. 30.12 1936 r. Nr. 
396 w artykule p. t. „Niewłaściwi 
ludzie na niewłaściwych miej­
scach" są pozbawione wszelkiej 
zasadności, wobec czego zarzuty 
te cofam i p. Inż. Jana Rusina za 
mimo woli wyrządzoną mu krzy­
wdę przepraszam.

LUDWIK WINTEROK.

czau, stanowiącego ważny punkt 
węzłowy, będący skrzyżowaniem 
lin ii Tientsln —  Pukau z linią 
Lunghau. Tajeczuam, leżące w 
pobliżu Hsuczau zostało zdobyte 
przez Japończyków.

podaje, że dn. 
przewodnictwem Henleina odbyło 
się posiedzenie komisji politycz­
nej partii. Po sprawozdaniu 
przedstawiciela klubu parlamen­
tarnego partii sudeckiej o ostatnio 
przeprowadzonych rozmowach z 
premierem Hodzą, stwierdzono, że 
rozmowom tym w  żadnym razie 
nie można przypisywać charakte­
ru rokowań co do rozwiązania za­
gadnienia narodowościowego.

Partia sudecka, jako wyraziciel- 
ka woli Niemców sudeckich nie 
widzi obecnie możliwości zmianv 
(swojej polityki.

W Tallinie przewidują, że pierw­
sze posiedzenie zgromadzenia na­
rodowego, to znaczy parlamentu 
i rady stanu, odbędzie się 21 
kwietnia. Zgodnie z nową konsty­
tucją. wybory prezydenta winny 
się odbyć nie później, jak w 6 mie­
sięcy od dnia zwołania Zgroma­
dzenia Narodowego.

Prasa donosi, że wybory te od­
będą się znacznie wcześniej i że 
kandydatów na stanowiska prezy­
denta obie izby wyznaczą już na 
jednym z pierwszych posiedzeń. 
Trzeciego kandydata wyznaczają 
jak wiadomo, samorządy za po­
średnictwem swoich delegatów, 
którzy zhiora się w tvro celn 
9 kwietnia. (PAT).

B oks
CHMIELEWSKI POZOSTANIE 

AMATOREM.
Prezes Polskiego Związku Bokserskie, 

go mjr. Mirzyński otrzymał depeszę rd 
Henryka Chmielewskiego, w której 
Chmielewski donosi, że pozostanie, na­
dal amatorem ’ nmowy z Cyganiewi- 
izem nie podpisze.
OSTATECZNY SKŁAD REPREZEN­

TACJI POLSKI NA MECZ Z WĘ- 
GRAML

Na niedzielny mecz bokserski Pol­
ska — Węgry, który się odbędzie w 
Bndapeszcie, reprezentacja Polski wy­
jeżdża ostatecznie w następująe-m skła­
dzie:

Waga musza — Sobkowiak; w. kogu­
cia — Koziołek; w. piórkowa — Czor- 
tek; w. lekka — Kowalski; w. półłre- 
dnia — Kolczyński; w. średnia — Pi­
sarski; w. półciężka — Doroba; w- cię- 
żka — Piłat.

Polski Zwiąaek Bokserski mosiał we 
sygnować z Szymury r powodu złama­
nia na eliminacjach nadgarstka. Miej­
sce jego zajął Doroba.

Kierownikiem ekspedycji będzie pre­
zes Polskiego Związku Bokserskiego 
mjr. Mirzyński.

Wyjazd z Poznania na-tąpi w piątek 
,0 godz. 3.40 nad ranem.
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XXVIII Doroczny Zjazd Delegatów
Związku Zawodowego Robotników Cukrowni w  Polne

Zjazd odbył się przed paru dnia 
mi w  Warszawie, w  lokalu Sto­
warzyszenia b. Więźniów Poli­
tycznych przy ul. Senatorskiej 3t>.

W  Zjeździe wzięło udział 42 
delegatów z 31 Oddziałów) (Cu­
krowni), 7 członków Zarządu, 
5 członków Komisji Rew., Sekre­
tarz Centrali, przedstaw. Kom. 
Centralnej, 5 gości.

Obrady zagaił przewodniczący 
ustępującego Zarządu Głównego, 
tow. Radwański.

Po ukonstytuowaniu się prezy­
dium, do którego powołano: na 
przewodniczącego tow. A. Pach- 
nowskiego, na asesorów tow. tow. 
Bartoszczyka i Bąkiewiicza, oraz 
na sekretarza tow. Kuczkowskie, 
go, delegaci Zjazdu uczcili pa­
mięć zmarłych członków Związku, 
oraz uczcili półminutową ciszą 
pamięć nieodżałowanego bojow­
nika o Niepodległość i Sprawie­
dliwość społeczną, Wielkiego P i­
sarza i przyjaciela ludu pracują­
cego, tow. Andrzeja Struga. Jak 
wspomniał sekretarz Związku, 
tow. Nowacki, zmarły w zaraniu 
tworzenia się naszej organizacji, 
jeszcze w r. 1905, czynnie nam 
pomaga*.

Po odczytaniu i przyjęciu przez 
Zjazd porządku dziennego obrad, 
przewodniczący udzielił głosu 
tow. Szczuckiemu, który powitał 
Zjazd w imieniu Komisji Central­
nej Zw. Zaw. Po scharakteryzo­
waniu sytuacji politycznej i gos­
podarczej, mówca stwierdził, że 
klasa robotnicza musi prowadzić 
systematyczną i nieugiętą walkę 
przeciwko naporowi faszyzmu, o 
nowy ustrój społeczny, o demo­
krację i  zwycięstwo klasy pracu­
jące). By obronić się i  zwyciężyć 
— musimy być zorganizowani w 
szeregach organizacyj klasowych.

Mówca stwierdzając, że Zwią­
zek Robotników Cukrowni w  o- 
kresie sprawozdawczym nieomal 
dwukrotnie powiększył liczbę 
członków — w  zakończeniu życzył 
Związkowi dalszych sukcesów, 
oraz pomyślnych obrad odbywa­
jącemu się Zjazdowi.

Przemówienie tow. Szczuckiego 
delegaci Zjazdu przyjęli rzęsisty­
mi oklaskami.

Sprawozdania Zarządu 1 Sekre­
tariatu Związku z działalności za 
okres sprawozdawczy r. 1937, 
które to sprawozdania zostały wy 
dane drukiem i doręczone w  swoim 
czasie wszystkim członkom Związ 
ku, po uzupełnieniu przez tow. 
tow. Radwańskiego i Nowackie­
go, oraz po odbytej dyskusji zo­
stały przyjęte przez Zjazd do za­
twierdzającej wiadomości. Na 
•wniosek Komisji Rewizyjnej udzie 
łono jednomyślnie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi.

Po omówieniu spraw organiza­
cyjnych, które referowali tow. 
Radwański i Nowacki, oraz po 
zreferowaniu przez tow. Kielera 
preliminarza budżetowego na rok 
1938, a następnie — po odbyciu

dyskusji nad referatami i przyję­
ciu ich — dokonano wyborów 
władz Związku.

Wybrani zostali:
Do Zarządu Głównego ttow.: 

J. Radwański, St. Babula, St. Mo. 
ty ł, F. Krawczyński, Z. Koko',, 
S. Kurkiewicz, Wł. Kieler.

Do Komisji Rewizyjne) ttow.: 
A. Pachnowski, E. Ziarko, T. 
Czynsz.

Po omówieniu ważniejszych

spraw, jak zwołanie w jesieni 
Konferencji Przewodniczących Od 
działów, celem opracowania no­
wej umowy zbiorowej na rok 
1938/39, — zajęcia się przez Od­
działy zbiórką dobrowolnych o. 
fiar na pomoc głodującym dzie­
ciom Hiszpanii, —  i przypomnie­
niu o solidarnym świętowaniu 
dnia 1 Maja, —  Zjazd zakończo­
no odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru".

S m u tn y  ep ilo g
radosnego „w yśctgu pracy*1
Dwaj znani działacze „sanacyj­

n i" : p. Jerzy Gorzkowski, b. poseł 
BBWR., oraz Edmund Nowacki, 
dyrektor Kasy Komunalnej w  Stołp 
cach, wyrokiem Sądu Okręgowego 
w  Nowogródku skazani zostali: 
pierwszy na 2 lata 6 mieś, więzie­
nia, drugi na 5 lat więzienia, — za 
nadużycia, popełnione przez nich 
w KKO.

„Dobro Państwa — najwyższym 
prawem" głosili wszem wobec, a 
jak  to dobro wyglądało — oświet­
l i ł  przewód sądowy.

Czego tam nie było! Były fikcyj­
ne konta; „martwe dusze", które 
zaciągały pożyazki; wystawiano 
książeczki wkładowe na znaczne 
sumy, których KKO. nigdy nie o- 
glądała, książeczki te następnie 
składano jako kaucje w  Monopo­
lach Państwowych, pobierano nad­
mierne procenty i t. p.

Obecnie przed Sądem Apelacyj. 
nym odbyła się rozprawa, na któ­
rej Nowackiemu karę zatwierdzo­
no, zaś posła Gorzkowskiego ska­
zano na dwa lata więzienia.

Głosy czytelników
0  z d ro w ie  m ieszkań có w

podwórzowych
N adchodzi w iosna, a  jednym  z  je j 

zw iastu nów  je s t  trzepanie dywanów , 
chodników, m a te iaców , ubrań  i t .  p . 
ku rz wchłaniających przedm iotów .

Co to  zn aczy  d la  m ieszkańców  
podw óre w  ogóle, gdzie  s ię  ten pro­
ceder p rze z  k ilka  godzin  dziennie 
odbyw a, a  w  szczególności w  do­
m ach w ysokich , o  podwórzach zam ­
kniętych , m ożna sobie ła tw o  w yobra  
»k). J u t sam a m yśl, że  niepodobna  
uniknąć w dych iw ania i połykania  ku 
rzu  z  Bóg w ie ja k  brudnych cu­
dzych  m ieszkań , je s t b. n ieprzy jem ­
na. Cóż dopiero m ów ić  o połączo­
n ym  ze  w spom nianą czynnością 
szkodliw ym  w pływ ie  kurzu na orga­
ny oddechowe 4 traw ienne osób, za ­
trudnionych p rzy  trzepaniu oraz na  
zdrow ie  okolicznych m ieszkańców .

C i o sta tn i wpraw dzie  chronią się  
wedle  m ożliwości, zam ykając  okna 
na czas trzepania. A to li zam ykanie  
okien nie przedstaw ia  ochrony dzia­
ła jącej spraw nie i  dokładnie. Zda­
rza  s ię  bowiem , t e  trzepanie  rozpo­
częło s ię  nieco zaw cześnie , lub że  za  
pomniano zam knąć okna n a  czas— 4 
w y sta rc zy  chwila, a żeby  ku rz przez  
współdziałanie w ia tru, osiadł na 
w szystk ich  przedm iotach i Ścianach 
m ieszkania. N ie  ulega poza  ty m  w at 
p/lwoSci, t e  kurz naw et p rzy  zam k­
niętych oknach przenika  do m iesz­
kania najcieńszym i szczelinam i. A  
w  każdym  razie okna ty ch  m ieszkań

Dodatkowe p o c i l i  świąteczne
D yrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stw owych w W arszawie podaje do 
wiadom ości, że w okresie Świąt Wiel 
kan-jcy będą uruchomione z Warsza 
w y  Głównej dodatkowe pociągi pa­
sażerskie:
do Poznania przez Kutno, Wrześnię

a )  Poc. N r. 1311-a odj. 16 m. 15 
w  dniu 14, 15, 19 120 kw ietnia 1938 r.

b) P oc. N r. 415-a/1313 odj. 23 m. 
50 w dniu 12, 13, 14, 15, 18, 19 1 20 
Irwietnla 1938 r.

do Bydgoszczy przez Kutno, 
Toruń Gł.

POC. N r. 1311-a;423-a odj. 16 m. 
15 dn. 14, 15, 19 i  20 kw ietnia 1938.

do Krakowa przez Częstochowę
P oc. N r. 215-a odj. 9 m . 30 w  dniu 

15 kw ietnia 1938 r.
do Krakowa przez Badom, Tunel

Poc. Nr. l l l - a  odj. 23 m. 45 w  
dniu 12, 13, 14, 15, 18 1 19 kw ietnia  
1938 r.

do Kielc przez Radom, Tunel
Poc. Nr. 113-a odj. 10 m. 00 w  

dniu 12, 13, 14, 15, 16, 19 i 20 kw ie­
tn ia  1938 r.

do Lwowa przez Badom Tunel
Poc. N r. 101-b odj. 23 m. 25 w  

dniu 15 kw ietnia 1938 r. 
do Lwowa przez Lublin, Rozwadów

Poc. N r. 9913 odj. 21 m. 30 w  dn. 
12, 13 1 14 kw ietnia 1938r.

do W orochty przez Lublin, 
Rozwadów

Poc. Nr. 9913 odj. 21 m . 30 w  dniu 
15 kw ietnia 1938 r.

do Zakopanego przez Radom, 
Tunel

Poc. N r. 129-a odj. 18 m. 55 w  
dniu 14 i 15 kw ietnia 1938 r.
do Zakopanego przez Częstochowę, 

Kraków

Poc. Nr. 1 odj. 7  m . 15 w  dniu 
14 i 15 kw ietnia 1938 r. 
do Zakopanego przez Częstochowę,

Wadowice
a) Poc. Nr. 11 odj. 22 m. 25 w  dn.

12, 13, 14, 15, 16 i  19 kw ietnia 1938 
rok.

b) Poc. N r. 49 odj. 21 m . 10 w  dn.
13, 14 i 15 kw ietnia 1933 r.

do Katowic
Poc. N r. 203-a odj. 16 m. 40 w  dn.

14, 15, 16 i 19 kw ietnia 1938 r.
do Łodzi Fabrycznej

Poc. N r. 3319 odj. 13 m . 15 W dn. 
12, 13, 14, 15, 16 1 19 kw ietnia 1938.

do W ilna przez Białystok
Poc. N r. 7719 odj. 21 m . 55 w  dn.

12, 13, 14, 15. 19 i  20 kw ietnia 1938.
do Brześcia

a )  Poc. Nr. 88J1 odj. 12 m. 30 w  
dniu 14, 15, 16, 19 i 20 kw ietnia  
-138 r.

b) Poc. N r. 8813 odj. 15 m. 15 w
dniu 14, 15, 16, 19 i 20 Irwietnia
1938 r.

Z W ARSZAWY GDAŃSKIEJ 
do Kowla przez Lublin

Poc. N r. 917-a odj. 8  m . 00 w  dn.
13, 14, 15, 16, 19 i 20 kw ietnia 1938.

do N asielska
Poc. Nr. 2621-a odj. 18 m . 15 w  

dn. 11, 12, 13, 14, 15, 16 1 19 kw iet­
nia 1938 r.

do Ciechanowa
Poc. Nr. 621-a odj. 9  m . 35 w  dn.

14, 15, 16 i 19 kw ietnia 1938 r.
do Modlina

Poc. N r. 1623-a odj. 14 m. 05 w  
dniu 12, 13, 14 i  15 irwietnia 1938 r.

Z  W ARSZAWY WILEŃSKIEJ 
DO WOŁOMINA

Poc. Nr. 7.741 Odj-19 ni. 40 w dn. 
14, 15 i 16 irwietnia 1938 r.

bardzo trudno u trzym ać w czysto ś­
ci.

Pow ażn ie jsze  je szcze  p rzykrośc i i 
szk o d y  na zdrow iu zagraża ją  m iesz 
końcom  podw órz, je że li trzepan em u  
terace , ubrania i t. p. przedm ioty  
u ży tk u  pochodzą z  lokah , zajętych  
prze z  osoby, dotkn ięte niebezpieczna  
choroba, zakaźn ą , a  przede  w sz y s t­
k im  gruźlicą. W ów czas bowiem  kurz 
roznosi dane drobnoustroje do oto­
czenia, tw orząc  zależne od sprzy ja-  
jącycn, okoliczności, m niej lub wię- 
c e j liczn e  ogniska chorobowe.

Osiągalne w ynik i trzepania nadto 
nie m ogą być  uw ażane za  zadowala 
ją ce , g d y ż  znaczna ilość poruszone­
go kurzu osadza się z powrotem na 
przedm iotach trzepanych.

Jak  tem u zaradzić?  ’.V W arszawie  
dotych czas nie było innego w yjścia, 
ja k  w y zn aczyć  w  podwórzach do­
m ów  pew ien n ieszczęsny k ą t i pew ­
ne godziny  do trzepania. Obecnie 
w  dobie elektryczności omawiany  
proceder stan ow i p rze ży tek , k tó ry  
nie powinien być tolerowany.

W szak  odkurzacz nietylko bez­
w zględn ie  higienicznie, ale także , 
bez porównania dokładniej, usuicc 
ku rz. O czyw iście, że  w ielu mieszkań  
ców  W arszaw y  nte posiada środków  
ażeby s ię  zaopa trzyć  w  ten  w zględ­
nie kosztow ny  p rzyrząd . Można je d ­
nak zaradzić  rzeczonej trudności 
precz postaran ie s ię  o  to , a żeby  do ­
zorcy  dom ow i zaopatrzen i byli w  
odkurzacze  i stosow ali je  u  lokato­
rów na ich życzen ie, z a  odpowiednią  
precz w łaściw ą W ładzę A dm inistra­
cyjn ą  zatw ierdzaną lub ustanowioną 
opłatą. O czyw iście, że  je że li lokator 
posiada w łasn y  odkurzacz, nic  t»vał 
korzystać  z  usług dozorcy.

Jeżeli w yłu szezon y p ro jek t nie w y  
doje  s ię  stosow ny, należało b y  go 
zm ien ić, w zględn ie  obm yśłeć realnie) 
sny, m oże ogran iczając za k a z  tr ze ­
pania do dom ów tr zy  i  w ięcej pię­
trow ych , a  nie trw ać p rzy  do tych cw  
sowyrn szkodliw ym  system ie  usuwa  
oto kurzu.

D r. 8 .

Odpowiedzi Redakcji
Ob. M. Barczak: Poda jem y adres 

prof. Wł. Spasow skiego, W arszawa, 
ul. Polna 70.

Wiadomości z całej Polski
WYROK W  SPRAWIE NADUŻYĆ 

NA KOLEI.
Sąd okręgowy w Wilnie zakoń­

czył rozpartywanie sprawy dwuch 
b. urzędników stacji towarowej 
skutkiem czego kolej poniosła 
znaczne straty.

Sąd skazał b. urzędników Woy- 
niłłę na 2 lata więzienia oraz 200 
złotych grzywny i Tomaszewskie­
go na rok więzienia. Ponadto ska­
zani zostali: kupiec Pollak na 2 la­
ta i London na 6 miesięcy więzie­
nia. Pozostałych dwuch kupców 
Sąd uniewinnił. Wszystkim skaza­
nym Sąd, na mocy amnestii, 
zmniejszył kary do połowy. 
PROCES PRZECIW LEKARZOWI

Przed Sądem okręgowym w Po­
znaniu toczył się w środę jeszcze 
jeden proces przeciw lekarzowi 
poznańskiemu o udzielenie bez u- 
poważnienia narkotyków, miano­
wicie morfiny i opium.

Oskarżonym był tym razem dr. 
Edmund Brzozowski, który w o- 
kresie 5-ciu ostatnich lat wydal 
swoim pacjentom 1.325 recept na 
morfinę w ilości przeszło 2.700 gr. 
oraz 173 recept na nalewkę opiu­
mową w  ilości przeszło 16 kg. 
Mimo twierdzenia oskarżonego, 
że działał w zgodzie ze swoim su­

mieniem lekarza i wskazaniami 
wiedzy lekarskiej, gdyż nałogowe* 
mu morfiniście odmówić nie moż­
na, Sąd uznał dr. Brzozowskiego 
winnym i skazał go na 5 miesię­
cy aresztu, z zawieszeniem wyko­
nania kary na 2 lata.

ZA ŁAPOWNICTWO.
Sąd okięgowy w W ilnie skazał 

na rok więzienia mieszkańca mia­
steczka Ostrowiec, Jankiela Bes. 
towicza, za usiłowanie przekupie­
nia policjanta, który przyłapał Be- 
słowicza na prowadzeniu nielegal 
nego uboju rytualnego.

NOWE ZŁOŻA ROPY.
W Jasienicy Zamkowej natra­

fiono w  czasie pracy przy kopa­
niu ziemi na ropę naftową, na głę 
bokości 5 cm. Ropa została wy­
parta ciśnieniem gazu z głębszych 
pokładów. Na terenie sąsiedniego 
powiatu prowadzone są już od 
dłuższego czasu wiercenia ropne 
z wynikiem pozytywnym.

ŚMIERĆ ROBOTNICY 
PRZY PRACY.

Na terenie fabryki celulozy w  
Czulowie, w  pow. pszczyńskim, 

wydarzył się tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 
robotnicy. Zatrudniona w  tym za­
kładzie robotnica, Monika Buków

INOL PŁYN PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NÓG POTU

cówna, wpadła do dołu, głębokie­
go na kilka metrów, ponosząc 
śmierć na miejscu. Na miejsce tra 
gicznego wypadku przybył inspek 
tor pracy z Rybnika, który stwier­
dził niedbalstwo w  warunkach 
bezpieczeństwa. Braki te zarząd 
fabryki musiał natychmiast usu­
nąć!

DZIECKO UTONĘŁO.
W  pobliżu mostu na Radoszr 

wyłowiono z nurtów Przemszy 
pod Mysłowicami zwłoki 3-1. Wła 
dysława Stacha z Sosnowca. Przy 
puszczalnie dziecko, pozostawione 
bez opieki w  lepiankach na pery­
feriach Sosnowca, wyszło i  zawę­
drowało nad wodę, do której wpa 
riło i utopiło się.

„FENIKS" PRZEJĘTY PRZEZ 
P. K. O.

W  myśl umowy z dnia 26 mar­
ca rb., zatwierdzonej przez p. mi­
nistra Skarbu, decyzją z dnia 5-go 
kwietnia rb., portfel ubezpiecze­
niowy Tow. „Phoenix“  został prze 
jęty przez PKO.

DOBOSZYŃSW.
Urząd prokuratorski we Lwowie 

wniósł skargę kasacyjną do Sądu 
Najwyższego w sprawie wyroku 
na Doboszyńskiego, natomiast 
obrona postanowiła kasacji nie 
wnosić.

Kącik radiowy

Z  J ed licza
N iedopuszczalne m etody

Dnia 24 marca 1938 r. miejscowy 
Zw. Strzelecki zwołał zebranie dla 
omówienia sprawy urządzenia ma 
nifestacji antykomunistycznej. Na 
zebranie to zaproszono przedsta­
wicieli robotników. Tam też dowie 
cteiełiśmy się, że wykorzystują tra 
giczną śmierć ks. Streiciiera i w 
tym celu urządzają manifestację.

Wypada zaznaczyć, że na na- 
szynt terenie komunistów niema. 
Przedstawiciele organizacji, robot-, 
niczych oświadczyli, że pójdą prze­
ciwko każdej destrukcyjnej robo­
cie, zarówno przeciw hłtleryzmo. 
w l - totalizmowi, jak przeciw ko- 
n-un.zmowl. Oświadczyli też, że 
komunizmowi i faszyzmowi prze­
ciwstawić należy demokrację i wol 
ność. Otrzymaliśmy odpowiedź, że 
organizatorzy zebrania na to nie 
pójdą, gdyż wśród nich są zwolen­
nicy totalizmu. Natomiast zgadza­
ją się na zwołanie drugiego wiecu 
obrony kresów zachodnich, gdzie 
można omówić niebezpieczeństwo 
germanizmu, nie ruszając jednak

hitleryzmu i stosunków w 111-ej 
Rzeszy.

W imię prawdy stwierdzamy, że 
na zebraniu byli obywatele, którzy 
nasze stanowisko podzielali, ale p. 
Ciepielewski nie dopuścił, by wy­
powiedzieli swoje zdanie. Wyło­
niono więc z pośród siebie Komi­
tet i postanowiono urządzić wiec.

Pytamy teraz, jakim prawem wy 
dali ci panowie odezwę do robotni 
ków ,w takiej formie, że wielu nie 
orientowało się, prżez kogo zosta- 
ła ona wydana?

W  odezwie tej powoływali się na 
Il-ą  Międzynarodówkę i  Wodza ro 
botników, tow. Ign. Daszyńskiego, 
1 wzywali robotników do obrony 
wolności i demokracji, której sa- 
mi są przeciwnikami.

Pomijamy kwestię dobrych oby 
czajów; musimy stwierdzić, że te­
go rodzaju metody są niedopusz­
czalne.

Obserwator.

DZIŚ, 8 kw ietnia —  PLOTEK:
15.45 „Płyniem y w ielką rzeką" —  

aud. dla dzieci.
17.00 U czm y się  m ieszkać —  po­

gadanka.
19.00 „W zaklętym  borze" —  słu­

chowisko.
19.30 Pieśni o  morzu i m aryna­

rzach.
20.00 Koncert Sym f. z  Fłlharm. 

Warsz. dyrygent: Albert W olff, so ­
listk a: Ginette Nevue (skrzypce/.

Sprawy spółdzielcze
OBRÓT Z CZŁONKAMI — WOL­

NY OD PODATKU.

Sejm przyjął ustawę o ulgach w 
podatku obrotowym dla spółdziel­
ni. Brzmi ona: „w  spółdzielniach, 
których działalność polega na 
sprzedaży członkom nabytych w 
tym celu wytworzonych towarów 
— zwalnia się od podatku obrót 
dokonany z członkami".

Jest to zupełnie zrozumiałe, że 
spółdzielnia, która obraca wkła­
dami członków i jest dobrowol­
nym ich zrzeszeniem dla podziału 
wspólnie nabytych lub wytworzo 
nych towarów, nie może od tych 
obrotów —  nie obliczonych na 
zysk płacić podatku. Mimo to — 
ulga ta była bardzo atakowana 
przez posłów z „Lewiatana".

Stosowanie ulg powinno wpły­
nąć na wszystkich, którzy kupują 
w  spółdzielniach, lecz dotąd nie są 
członkami, by wpisywali się na 
członków.

STAN SPÓŁDZIELNI 
N A  1 STYCZNIA 1938 R.

1 Rok 1937 w ykazał najw yższy do­
tychczas rozwój organizacyjny spół­
dzielczości, w yrażający etę liczbą. 
11031 nowo założonych spółdzielni. Z 
liczby tej przystąpiło do związków  
rewizyjnych w  r. 1937 849 spółdziel­
ni: s t ln  w ięc spółdzielczości związ­
kowej w  dn. 1  stycznia 1038 r. re­
prezentowało łącznie z centralam i 
12.917 placówek spółdzielczych, z 
czego: 2.214 spółdzielni konsumen­
tów, 5.523 —  oszczędnościow o-po­
życzkowych, 5022 spółdzielni rolni­
ków, 54 —  rzemieślników. 100 —  ro 
botników i chałupników, 4 —  innych.

W  strukturze narodowościowej ru 
Cliu spółdzielnie polskie stanowią  
61 proc. (7824 placówek), ukraiń­
skie i  ruskie 27 proc. (3548), nie­
m ieckie i  żydowskie prawie po 6%.

SKŁADNICA W  DROHOBYCZU

Planowa akcja organizacyjna pro­
wadzona przez Związek „Społem" w 
Małopolsce Wschodniej znalazła o- 
statn lo swój wyraz w uruchomieniu 
Składnicy „Społem" w Drohobyczu.

Dnia 26 m arca odbyło się uroczy­
s te  otwarcie nowej placówki.

W okręgu r.owo otwartej składni­
cy  znajduje się kilka polskich —  do­
skonale zorganizowemych 1 gospoda 
rających — spółdzielni spożywców, 
należących do Związku „Społem". 
D la nich w łasna hurtownia będzie  
w ielką pomocą w  pracy.

POLSKA SPÓŁDZIELNIA  
KREDYTOWA N A  LITWIE

W  Janowie, na Litw ie, istnieje  
spółdzielnia kredytowa p. n. Pol­
sk ie  Towarzystwo Drobnego Kredy­
tu. Spółdzielnia założona została w

1926 i  m a na celu niesienie po 
mocy finansowej polskiej ludności 
drobi. - rolniczej 1 rzemieślniczej. 
Zrzesz- ona 862 członków, w  czym

rolników, 99 rzemieślników, 25 
kupców oraz 54 pracowników um y­
słow ych i Innych. Pom ijając zahamo 
wanłe rozwoju z okresu ostatniego  
kryzysu. Spółdzielnia w ykazuje sta­
ły  rozwój. W  r. 1937 dokonała 
brotu na 1 1 pół m iln. litów ,, zebra­
ła w kładów na sumę 292.850 litów  1 
udzieliła kredytów w  wysokości 
292.250 litów . Posiada kapitału w ła­
snego 11.120 litów , udziałowego pra­
wie 50.000 litów.

Radio warszawskie
PIĄTEK, dnia 8 kwietnia.

W ARSZAWA I:
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 

Muz. — płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. —  płyty. 8.00 Aud. dla szkół.

11.15 Aud. „N iemalowany król"— 
słuchow isko dla dzieci. 11.40 P łyty. 
11.57 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 
15.30 Wlad. gospod. 15.45 Płyniem y 
wielką rzeką — aud. dla dzieci star 
szych, 16.05 Rozmowa z  chorymi. 
16.20 Koncert rozrywkowy. 16.50 
Pog. akt. 17.00 Uczm y się  m iesz­
kać — pog. 17.15 Pieśni Schuman­
na. 17.50 Przegląd wydawnictw. 
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Jazz —  
płyty. 18.30 Program . 18.35 Aud. 
dla w si. 19.0C Fragm ent sztuki R y­
dla „Zaczarowane Koło" (z  Krako­
w a ). 19.30 P ieśni o  m orzu 1 m aryna­
rzach. 19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert 
sym f. w  w yk. Ork. F il. Warsz. pod 
dyr. A lberta W olffa oraz Ginette 
N eveu (skrzypce). W  przerwie ok. 
godz. 21.00 Dziennik i  pog. 22.50 
Ost. dziennik.

W ARSZAWA H : 13.00 Koncert 
rozrywkowy —  płyty. 14.00 Parę  
informacji. 14.05 Program. 14.10 
Konc. popularny w  w yk. Ork. P . R- 
pod dyr. G. Fitelberga. 15.00 Repor­
taż. 15.15 Wlad. sportowe. 15.20 
Zespól Turalskiego. 18.00 Sonaty  
Beethovena —  płyty. 18.30 Muzyka 
lekka —  płyty. 19-30 Rec. Henryka 
Trzonka (a ltów ka). 19.35 Życie kul­
turalne stolicy. 22.00 Szkic Uteracńi.
22.15 Muz. lekka w  w yk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 23.05 
Ulubione melodie z  dawnych la t — 
płyty.

SOBOTA, 9 kw ietnia
W ARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 „Śpiewajmy 
piosenki". 11.40 P łyty. 12.00 Hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 15.30 
Wiad. gospod. 15.45 Baśń o siedmiu 
krukach — - słuchowisko dla dzieci.
16.15 Ork. KPW. w  Katowicach.
16.50 Pog. akt. 17.00 Higiena w  da­
w nych czasach —  pog. 17.16 Rec. 
fort. Paw ia Lewieckiego. 17.50 N asz  
program. 18.00 Wiad. sportowe.
18.10 Pog. spoi. 18.15 Muz. lekka  
(płyty)- 18.30 Program . 18.35 Aud. 
dla w si. 19.00 Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.50 Pog. akt. 20.00 „Fio­
łek  z M ontmartra" — operetka. W’ 
pr-zerwie ok. g . 20.45 Dziennik i pog. 
22.00 „Prośby i rozkazy" —  skecz  
Urpina. 22.15 Ork. Marynarki Woj.
22.50 Ost. dziennik.

W ARSZAWA II: 13.00 Koncert
popularny (p ły ty ). 14.00 Parę infor­
macji. 14.05 Program . 14.10 Koncert 
rozrywkowy (p łyty). 15.00 Pog. akt.
15.10 Wlad. sportowe. 15.1$ Zespól 
Rachonia. 18.00 Muz. lekka (płyty?. 
18.80 Rec. śpiew aczy A dy W itow ­
skiej - Kamińskiej. 18-55 Koncert 
rozrywkowy (płyty)- 19455 Życic 
poezji 22.15 Warsz. K w artet Sm ycz  
kulturalne stolicy. 22.00 Kwadrans 
kowy. 23.05 Muz. lekka 1 tan. (pły­
ty ).

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 
nik. Kapela Ludowa. A. Wroński: 
Polonez. W iosenne polowania w  Pol 
sce —  pog.. Koncert m uzyki lekkiej. 
W ychowanie fizyczne w  Polsce —  
pog.K oncert m uzyki lekkiej. Pom o­
rze —  aud. słowno - muz. Program. 
Muz. lekka.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Związek Robotników Przem. Spożywczego w Polsce

Oddział Młynarzy w Krakowie
urządza w niedzielę, dnia 24 kwietnia o  godz. 5-tej popołudniu 

w Domu Górników w Krakowie Aleja Krasińskiego 16

U roczyste O d s u n ię c ie  Sztandaru
Na uroczystość złożą się, przemówienia, muzyka, orkiestry Związ­

ku Tramwajarzy, śpiewy i deklamacje, wbijanie gwoździ do drzew­
ca. Na uroczystość zaprasza bratnie organizacje

ZARZĄD ODDZIAŁU.

„Endecka” gospodarka w Bratniaku
„Funkcjonariusze Bratniaka zamachowcami i pikieciarzami”

S praw y tra m w a ja rz y
Regulamin służbowy .—  Godziny nadliczbowe

Organizacja zawodowa tramwa 
jarzy od dłuższego czasu prowa­
dziła akcję w  kierunku uwzględ­
nienia wysuniętych żądań przez 
dyrekcję przedsiębiorstwa.

Głównym żądaniem było prze­
strzeganie regulaminu służbowego, 
który jako umowa zbiorowa nie 
może być jednostronnie zmienio­
na.

Chodziło o sprawę t. zw. praco­
wników sezonowych. Takiej kate­
gorii pracowników nie zna regula­
min. Według regulaminu istnieją 
tytko pracownicy prowizoryczni i 
pracownicy stali. Po trzech latach 
służby prowizorycznej pracownik 
automatycznie staje się pracowni­
kiem stałym.

Wbrew tym jasnym i  nie budzą­
cym żadnych wątpliwości przepi­
som dyrekcja przyjmowała do pra 
cy t. zw. pracowników sezono­
wych. Niektórzy z nich nie mieli 
regulaminem przewidzianych wa­
runków przyjęcia. Co do tych spra 
wa była przesądzona. Chodziło o 
tych, którzy posiadali regulamino­
we warunki, a mimo to uważani by 
l i  za sezonowych i pobierali wyna 
grodzenia za dniówki. Stan ten 
trw a ł kilka miesięcy. W  r. 1936 po 
pertraktacjach w Inspektoracie Pra 
cy ustalono, że wszyscy posiada­
jący warunki przewidziane regula­
minem będą przemianowani na pra 
cowników prowizorycznych, wzglę 
dnie stałych zależnie od ilości lat 
służby. Przemianowania nastąpiły, 
ale nie objęto nimi tych pracow­
ników, którzy nie przepracowali 
roku. Tych nadal wynagradzano 
według dniówek. Po wielu inter­
wencjach doszło wreszcie do ugo­
dy, na podstawie której wszyscy 
pracownicy, posiadający warunki 
regulaminowe, będą objęci reguła 
minem z tym jednak zastrzeżeniem, 
że w  pierwszym roku pracy płaca 
pracownika niekwalifikowanego 
będzie wynosiła 150 zł. miesięcz­
nie (do tej pory pobierali 120 do 
130 zł.) zaś kwalifikowanego 170 
zł. (dotychczas 150 zł.). Jeśli cho- 
dzi o wynagrodzenie, jest to pew­
ne odchylenie od tabeli płac —  i 
to tylko w ciągu jednego roku, ale 
w  porównaniu ze stanem poprzed­
nim jest to w ielki krok naprzód, 
zwłaszcza jeśli się zważy utrzyma 
nie zasady regulaminu.

Drugim ważnym żądaniem była 
sprawa godzin nadliczbowych pra 
cowników ruchu. Pracownicy ci 
pracują więcej, niż 8 godzin dzień 
nie, gdyż nie wlicza im się czasu 
wyjazdu i zjazdu do remizy.

Pracownicy zażądali wynagro­
dzenia za nadliczbowe godziny,

wreszcie po dłuższych pertrakta­
cjach zgodzili się na ryczałtowe 
wynagrodzenie w  wysokości 7.50 
zł. miesięcznie. Sprawa ta jednak 
nie została należycie załatwiona, 
gdyż dyrekcja niewiadomo na ja­
kiej podstawie nie wypłaca ryczał­
tu tym pracownikom, którzy cho­
ciaż jeden dzień w  miesiącu np. 
skutkiem choroby, nie pracowali. 
To jest naprawdę jakaś ekwilibry- 
styka interpretacyjna. Skoro usta­
lono ryczałt za godziny nadliczbo­
we, skoro pobory są miesięczne — 
to jest rzeczą niedopuszczalną sto­
sować normy godzinowe (200 go­
dzin miesięcznie) przy wypłacie 
ryczałtu.

Jeśli sprawa ta nie będzie ure­
gulowana zgodnie z żądaniem pra 
cowników —  no, i zgodnie z zasa­
dami logicznego myślenia wówczas 
organizacja zwróci się do Inspekto 
ratu Pracy i zażąda zastosowania 
8-godzinnego dnia pracy względ­
nie wynagrodzenia stosownie do 
przepisów ustawy.

W sobotę, 2 ,b. m. odbyły się 
dwa zgromadzenia tramwajarzy, 
na których sprawozdanie z akcji 
złożyli tow. tow’. Nowakowski i 
Karton.

Na wieczornym zgromadzeniu, 
poza wymienionymi, wyjaśnień u- 
dzielali tow . tow. dr. Szumski i 
Czerwieniec. Po obszernej dyskusji 
uchwalono przyjąć sprawozdanie 
Zarządu Związku do wiadomości 
z tym, że sprawa godzin nadlicz­
bowych pozostaje nadal otwartą. 
Poruszano również na zgromadzę 
niach sprawę ubezpieczenia eme­
rytalnego, której do tej pory nie 
załatwiono. Chodzi o definitywne 
wyłączenie tramwajarzy spod u- 
bezpieczenia w  Z. U. S-ie, oraz o 
zwrot zapłaconych niesłusznie skła 
dek do tej instytucji. Ponadto oma 
wiano sprawę ubrań służbowych, 
urlopów i szereg innych. Zgroma­
dzenie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru".

Tramwajarze twardo stoją na 
gruncie swoich praw 1 nie dadzą 
sobie ich odebrać.

Wzmocnienie załóg 
policyjnych

w  województwie krakowskim.
Jak donosi prasa, w  pewnych po 

wiatach województwa krakowskie 
go, z dniem 1-go kwietnia podnie 
siono stan liczebny załóg policyj­
nych. Do niektórych miejscowości 
przysłano aż po 100 posterunko­
wych.

Pod takim tytułem „Krakowski
Kurier Wieczorny" umieścił artykulik 
o skandalicznej wręcz gospodarce en­
deckiego Zarządu Bratniej Pomocy 
Studentów Uniw. Jagiellońskiego. Ze 
względu na rewolucyjną treść podaje- 
my artykulik bez zmian i komentarzy, 
które w świetle przytoczonych fak­
tów, popartych dowodami, są, zda­
niem naszym, zbyteczne.

„Pamiętamy wszyscy głośną w 
swoim czasie blokadę I  Domu A- 
kademickiego, kiedy to młodzież 
demokratyczna — znosząc po dziś 
dzień szykany najrozmaitsze — 
broniła pięknego dorobku swoich 
poprzedników przed najazdem 
klerykałów i opasłych paniczy 
ków w „deklach", mających przy­
gotować Bratniakowi zniszczenie 
i upadek moralny. Przewidywanie 
było całkiem słuszne. Upłynął do­
piero zaledwie jeden rok, odkąd 
„deklarze" skradli władzę w Bra­
tniaku, a już na tym bagnie wyro­
sły „kwiatki", świetnie charakte­
ryzujące wszelkie poczynania en­
deckie.

Jak wiadomo w Domach Aka­
demickich oprócz studentów ist­
nieje jeszcze służba do utrzymy­
wania porządków i czystości. Tak 
przynajmniej było, zawsze aż do 

"chwili, kiedy „deklarze" nawet i 
w tej dziedzinie reform swoich nie 
przeprowadzili. Teraz jest nieco 
inaczej. W domach panuje brud, 
a pluskwy setkami w biały dzień 
spacerują po ścianach — tymcza­
sem służba na wyraźny rozkaz 
swoich przełożonych politykuje.
— Musi to robić, gdyż w przeciw­
nym razie chleb straci i znajdzie 
się bez środków na bruku. „De­
klarze" wiedzą gdzie i kiedy ude­
rzyć (ale na szczęście tylko wy­
łącznie w takich okolicznościach, 
gdy przeciwnik jest tysiąc razy 
słabszy. To jest właśnie owa osła­
wiona „odwaga" (?) endecka). 
Gdyby więc sic przypadkiem ktoś 
temu sprzeciwił, traci natychmiast 
posadę. Tak się też stało. Trzech 
z pośród służby, legionisto Orzeł, 
bvły uczestnik walk o niepodle- 
głeść Stankiewicz i wysłużony żoł­
nierz Grzywa utracili swoje posa­
dy zajmowane od łat już kilku, 
bezpodstawnie, bezprawnie i bez 
najbłahszego nawet powodu. „Gdy 
by tylko chodziło o zwykłe szy­
kany administratorów domów — 
powiada służący Orzeł, legionista, 
co z I  Brygada przeszedł niejedna 
kampanię, dałobv się jeszcze wy­
trzymać, ale absolutnie nie potra­
fią zmusić minie do tego, ażebym 
na stare lata brał miny i na roz­
kaz stronnictwa narodowego szedł 
rozsadzać sklepy żydowskie". C:e 
kawę rzeczy — a nawet areyeie- 
kawe — po całodziennych pra­
cach n niechętnych, a po kilku"’-', 
dzinnei nieraz pracy u „swoich"
— służba jest zmuszana wbrew 
własnym przekonaniom i wbrew 
nrawu p :k ’etow"ć żvdow?k:*’ »kle 
ny nic tvlko w Krakow:e, ale tak­
że na prowturu. Jeśli przypad­
kiem teki służący — pikieeiarz

K ronika lw o w s k a
R obotn icy opuszczają  ZZZ

Robotnicy Zakładu Czyszczenia 
Miasta, zorganizowani dawniej w 
Z. Z. Z., przystąpili do Zwiąeku 
Klasowego Pracowników Komunał 
nych i utworzyli przy nich specjal­
ną sekcję.

W  ubiegłą sobotę odlbyło się w 
domu przy ul. Limanowskiego bar­
dzo licznie obesłane zgromadzenie 
tych robotników. Zebranie zagajał 
tow. Betcher, poczem przemawiali 
tow. Czyżewski i tow. Kołodziej. 
Obecni na tym zgromadzeniu ro­
botnicy Rzeźni Miejskiej postano­
w ili pójść za przykładem robotni­
ków Zakłada Czyszczenia Miasta 
1 podjęli również uchwałę przystą 
pienia do Związku klasowego.

W  niedzielę odbyło się zebranie

robotników Betoniarni Miejskiej. 
Na zebraniu tym założono nowy od 
dział, poczym przystąpiono do u- 
konstytuowania nowego zarządu. 
Na przewodniczącego wybrano 
tow. Esprenscheida, na zastępcę 
tow. Strzela, na sekretarza tow. 
Winiarskiego, na zastępcę Olszyń­
skiego, na kasjera tow. Leję. Oby­
dwa zgromadzenia zakończono od 
śpiewaniem „Czerwonego Sztanda 
ru“ .

Z chwilą likw idacji rozbijackich 
organizacyjek Związek Robotni­
ków Komunalnych i Użyt. Publicz­
nej stał się jedyną masową repre­
zentacją ogółu robotników, pracu­
jących w  zakładach i  przedsiębior 
stwach gm. m. Lwowa.

Historie dnia
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRA­

COWNICY. Shiż.ąra Bibiana Morawska, 
myjąo okna w domu przy ul. Grzegó­
rzeckiej 25, spadła z wysokości I  piętra 
na bruk. Doznała ona. złamania lewej 
ręki i obrażeń kręgosłupa. Morawską 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala Ubezpieezalni Społecznej.

AMATOR NABIAŁU. Stanisław Krzy 
cki, zatrzymany został za kradzież ko­
sza jaj, wart. 12 zł., należących do Ada­
ma Kopcia, robotnika, zam. w Michało­
wicach. Jajka odebrano i zwrócono wła 
ścicielowi.

OBŁAWA. Przeprowadzona została o- 
bława, w czasie której zatzrymano 60 
osób, poszukiwanych za różne prze­
stępstwa.

STRZELIŁ DO MĘŻA W OCZACH 
ŻONY. Do powracającego wieczorem 
mieszkańca Bidziny (Miechowskie) Wła­
dysława Majki w towarzystwie swej żo­
ny, jakiś osobnik strzelił dwukrłtnie. 
raniąc go niebezpiecznie. Odwieziony 
niezwłocznie do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, Majka zmarł. Jako podejrza­
ny o zabójstwo Majki, został zatrzyma­
ny przez policję Franciszek Cetnarsłd.

zostajc przez policję aresztowany 
otrzymuje w nagrodę, jako laur, 
dwa razy tyle urlopu, ile dni prze 
siedział w areszcie. Tymczasem, 
kiedy „czerwony" Grzywa (czer­
wony to znaczy notorycznie opu­
szczający zebrania endeckie) pro- 
jił o dwa dni urlopu, gdyż żona 
odbywała połóg, usłyszał odpo­
wiedź p. Sasa, administratora I 
Domu (godną endeka) — „nie 
dam" — „wy i tak jej nie ulcczy-

„Deklarze" — ci obrońcy pol­
skiego robotnika — mają zazwy­
czaj wyznaczać kary pieniężne na 
nędzarzy otrzymujących za cało­
dzienną pracę 70 zł. miesięcznie.

Teraz coś dla p. Prokuratora. 
Służący St. Stankiewicz stwier­
dza, że wówczas, kiedy to przed 
sądem przysięgłych w Krakowie 
odpowiadał za zbrojny napad na 
Myślenice — Doboszyński, Zarząd 
stronnictwa narodowego, w poro­
zumieniu chyba z władzami Bra­
tniaka, „wydał rozkaz służącemu 
Armatycznow:, ażeby przewiózł 
miny na prowincję i wykorzystu­
jąc moment zwrócenia całej od­
wagi na sąd krakowski — wysa­
dził domy i sklepy żydowskie. Nie 
można wprost zgodzić się na to, 
że ci Indzie są studentami Uni­
wersytetu, a w Bratniaku repre­
zentują kleryków, sodalicję i mło­
dzież narodową" (? !). Jeżeli za­
rząd endecki mści się na swoich 
kolegach przez odmawianie im 
świadczeń i usuwanie z mieszkań 
można by jeszcze wytrzymać — 
zwykła sprawiedliwość endecka— 
ale szykanowanie i uciskanie w 
ltezczelny i prowokacyjny sposób 
biednego robotnika, który własną 
krwią i życiem walczył o Wielką 
Polskę, a nie szczekaniem i pikie­
towaniem i wyrzucanie go na 
bruk bez wypowiedzenia, a nawet 
wyrównania przepisanej prawnie 
należytośoi — to postępowanie na 
którego brak słów potępienia. Pro 
simy p. Inspektora Pracy o awró- 
ce«'e bpezłdcśszej na to uwagi.

Dnia 30.TII b. r. zarząd Bratnia­
ka wydalił z pracy bez wypowie­
dzenia i bez żadnych powodów: 
Legionistę Orła, uczestmka walk o 
nie pódle°łość St. Stankiewicza i 
Grzywę. Ludzie ci po kilkuletniej 
nracv znaleźli sie bez kawałka 
chleba. Ca na to Związek Legio­
nistów Pol-kielt. P O. W. i wre­
szcie Sad Pracy?

Trzeba raz położyć kres zakła- 
•nan;u i obłudzie endeckiej i wv- 
ronić ia w końcu precz, daleko 
noża obręb życia akadenrdkiego, 
-dvż troska o przyszłe pokolenie, 
które starszvob naśladuje, tworzy 
"oraz wiekszr problem. Trzeba 
działać natvebm:ast i skutecznie 
bv się nie zatro’łv ranv nodłości" 

~dvź wtenczas biada kulturze i 
postępowi.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek, dnia 8 kwietnia: przedstawie-

Sobota, dnia 9 kwietnia: „Fedra".

„2000 ŁAT MUZYKI".
Cykl popularnych wykładów z histo­

rii muzyki, z bardzo bogatą ilustracją 
muzyczną, wygłasza w soboty dr. Wil­
helm Mantel w Instytucie Muzycznym, 
ul. św. Anny 2, o godz. 7.30 wieczór. 
Najbliższy wykład z tego cyklu odbędzie 
się w sobotę, dnia 9 b. m. i poświęcony 
będzie twórczości instrumentalnej Mo­
zarta. Każdy wykład etanowi zamkniętą 
całość.

WIECZÓR SZWEDZKL
Pod auspicjami Akademii Muzycznej 

w Sztokholmie odbędzie się staraniem 
Kół Espernnckieh w Sztokholmie i Kra­
kowie — w sobotę, 9 b. m. o godz. 8 
wiecu, w Sali Saskiej (nl. św. Jana 6). 
Wieczór, poświęcony czarem północy o- 
wlanej muzyce, pieśni i poezji szwedz­
kiej z odziałem wybitnych sił artysty­
cznych. W programie pieści ludowe, u- 
twory instrumentalne i pieśni współcze­
snych kompozytorów, arie z opery na- 
rodowej na tle podań o Wikingach. „Ur 
Arnnljot" oraz perły poezji szwedzkiej 
w przekładach polskich.

Wstępne przemówienie p. t. „Kilka 
słów o muzyce szwedzkiej" i „Ur 
Szwecji" wygłoszą dr. Włodz. Pożniak 
i Henryk SrłmBtzer.

T o w a rz y s z e ! T o w a rz y s z k i!
W niedzielę, 10 kwietnia 1933,1 mu Kolejarzy, ul. Warszawska 

o god. 10 przed południem w Do | 15—17 odbędzie się

W I E C  L U D O W Y
z porządkiem dziennym:

1. Sytuacja międzynarodowa, 
zabór Austrii przez Niemcy, za­
targ o Litwę.

2. Sytuacja wewnętrzna, poi i. 
tyczna i gospodarcza^

3. Święto 1 Maja.

W razie niepogody Wiec odbę­
dzie się w Domu Górników, Al. 
Krasińskiego 16.

Towarzysze stawcie się licznie! 
Okr. Kom. Rob. PPS.

im. I. Daszyńskiego 
Kraków —  miasto

Ż ądan ia  p raco w n ikó w  m iejskich
Automatyczna stabilizacja i awans

Pracownicy miejscy w Krakowie 
domagają się zmiany obecnie o- 
bowiązującej pragmatyki służbo­
wej, w kierunku przywrócenia 
przepisów dawnej pragmatyki — 
która została zmieniona za czasów 
„panowania" na ratuszu pp. Beli- 
ny -  Prażmowskiego i Ducha.

Szczególnie chodzi pracowni­
kom o stabilizację i awanse, bo to 
jest najistotniejszą sprawą dla pra 
cowników. Wiemy o tym, że i ów 
czesne czynniki rządowe przyczy­
niły się do pogorszenia praw pra 
cowniczych. Oto ustawą z dnia 14 
października 1931 roku wstrzyma 
no automatyczne posuwanie się w 
szczeblach uposażeniowych funk- 
cjonariuszów państwowych, oraz 
członków zarządu i pracowników 
związków samorządowych. Na­
stępnie rozporządzenie Prezyden­
ta Rzplitej z dn. 21.X 1932 roku, 
ust. 2, art. 5, uzależniło podwyż­
kę poborów pracowników od ze­
zwolenia władzy nadzorczej, czyli 
województwa.

Zarząd miejski w  Krakowie 
wstrzymał zupełnie awanse i  szcze 
blowanie i to przez kilka lat, — 
mimo że Min. Spraw Wewnętrz­
nych udzieliło wyjaśnień, że awan 
se pracowników są w pełni dopu­
szczalne.

Uposażenie funkcjonariuszów 
państwowych uregulowane zosta­
ło na zupełnie nowych zasadach 
rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 
28.X.1933, które uchyliło dotych­
czasową ustawę uposażeniową z 
dnia 9.X.1923 roku —a jeżeli cho­
dzi o posuwanie się w szczeblach, 
to nadal ma moc obowiązującą u- 
stawa z 1931 roku, gdyż w usta­
wie z roku 1933 nie ma mowy o 
szczeblach — tak trzeba to rozu­
mieć.

P. Wojewoda Krakowski w  o- 
kólniku Nr. 35 z dn. 10.XII.1937 r. 
Nr. S. A. I. 1 —  19/37 w  związku 
z zapytaniami w  sprawie szczeblo

Rad.o śląskie
PIĄTEK, dnia 8 kwietnia. 

11.40 A ntoni Dworzak: Allegro  
fez. I.) z  Koncertu op. 104 — pły­
ty. 13.00 Koncert — płyty. 14.25 
Wlad. bieżące. 14.33 Wiad. giełdowe. 
14.35 Marian Anderson — napięk- 
niejszy kontralt — płyty. 18.10 Ko­
m unikat śniegow y (z Krakowa). 
18.12 Wiad. sport. 18.15 Koncert z 
Łodzi. 18.40 Poradnik sport. 18.45 
Ogrodnik śląski: uczmy się  pomolo- 
gii — W inokrzewy — pog. Włady­
sław a W łosika. 13.55 Program. 23.00 
Dyryguje L. Stokowski — płyty. 

SOBOTA. 0 kwietnia  
11.40 P ieśń TostPego (p łyty). 

13.00 M uzyka obiadowa. Wyk. Ork. 
Balonowa pod dyr. Jarosława Lesz­
czyńskiego. E lżbieta Jefim cew a — 
śpiew, M aria Saliankowa — akomp. 
14.25 Wiad. bieżące. 14.35 Sonet 
P etrarki Franciszka L iszta w  wyk. 
W altera Rshberga (p ły ty ). 18.10 
Wiad. sport. 19.15 „Człowiek, który  
sprzedał Boga" — fragm ent drama­
tyczny Stefana G ątarskiego w  opr. 
radiofonicznym Stanisław a Studnic- 
kiego. 18.45 P og . aktualna. 18.55 
Program. 23.00 Fragm enty z op. 
„Aida" G. Verdiego w  w yk. solistów  
chóru i  orkiestry opery. „La Scala" 
w  Mediolanie. D yrygent Lorenzo 
Molajoli (płyty).

wania wyjaśnił w końcowym u- 
stępie, że szczeblowanie w  odnie­
sieniu do uposażeń członków za­
rządu i pracowników związków 
samorządowych jest nadal zawie­
szone, — względnie, że do wzno­
wienia szczeblowania przez zwią­
zki samorządowe obecnie brak 
jest podstaw prawnych.

Wobec powyższego Związek 
Pracowników Komunalnych i  lnst. 
Użyt. Publi. zwróci się do Min. 
Spraw, wewn. o szczegółowe w y­
jaśnienie tej sprawy i ewentualnie 
o formalne uchylenie krzywdzą, 
cych zarządzeń.

Dyżury lekarzy
DNIA 8 KWIETNIA -  NOC: 

Holzer M. — Długa 4 m. 6, teL 139-58. 
Lnst Izaak — Starowiślna 4, teL 1174)1. 
Herzhaftowa A. — Floriańska 47, teł. 

169-68.
Kłeczek S. - Litewska 6, tel. 178-14.

Z miasta
CZAR I PIĘKNO JUGOSŁAWII. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Związku 
Leg. Pol. w Krakowie, przy wwpółpra- 
cy proff. U. J., odbędzie się, dnia 8 kwie 
tnia b. r. o godz. 19 w sali Odczytowej 
wk Oleandrach odczyt z przezroczami 
p. t.: „Czar i piękno Jugosławii" wygło­
szony przez dyr. dr. Jana Magierę. Wstęp 
dla członków i zaproszonych gośei bez­
płatny.

Radio krakowskie
PIĄTEK, dnia 8 kw ietnia.

11.40 Z twórczości C. Francka —  
płyty. 13.45 Koncert sym foniczny z  
udziałem solistów  (p ły ty ). 14.45 
Wiad. bieżące. 14.50 Z twórczości 
klasyków  —  płyty . 15.25 Lokalne 
wlad. gosp. 18.10 Kom unikat śniego­
w y lokalny (do K atow ic 1 Krako­
w a). 18.12 Lokalne wiad. sport. 
18.15 Koncert z  Lodzi. 18.40 Skrzyń 
ka ogólna w  opr. Stanisław a Bro­
niewskiego. 18.50 Informacje. 18.55 
Program . 23.00 M iniatury inatrumen 
talne i pieśni —  płyty.

SOBOTA, 9 kw ietnia  
11.40 Pieśni Tosti‘ego (p łyty). 

13.45 Koncert życzeń z  płyt. 14.45 
Koncert życzeń z  p łyt,-.-cał7-.
Wiad. bieżące. 14.60 Z twórczości 
P iotra Czajkowskiego (p ły ty ). 15.15 
Pog. aktualna. 15.25 Lokalne wiad. 
gosp. 18.10 Lokalne wiad. sportowe. 
18.15 „Kraków wczorajszy i dzisiej­
szy": „O człowieku, który w ynalazł 
kasę chorych" w ygł. dr. Jerzy Do- 
brzycki. 18.30 „M iniatury kw arteto­
we" w  w yk. K w artetu Sm yczkowe­
go  R ozgłośni Krakowskiej. 18.55 
Program. 23.00 U tw ory n a  organy l  
harfę (p łyty).

Kina
ADRIA: „Pod cudzym  nazwi­

skiem" i „Złoty pył".
ATLANTIC: „Towarzysze broni" i 

„Robert i Bertrand".
BAGATELA: „Ogród Allf.be i Pieśń

DOM ŻOŁNIERZA: „Król Kró­
lów".

KINO MUZEUM: D ziś w niedzie­
lę i  w  poniedziałek „Pasteur". Po­
nadto dodatki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Jej pierw szy baj".
ŚWIT: „Tango Nottumo".
STELLA: „Niedorajda".
UCIECHA: „Wzgardzona".
WANDA: „Pani Walewska".

O graniczenie w ruchu gran iczny m
w Tsrnogórskim

Na zarządzenie Urzędu Woje­
wódzkiego zamknięto dla ruchu 
granicznego przejścia w Boruszo- 
wicach, Rybnej, Starych Tarnowi- 
cach, Nowych Reptach, Radzion-

kowie i kolonii W iktora dla ruchu 
pieszego i kołowego, aż do odwo­
łania. W  nagłych wypadkach 
udziela Starostwo pozwolenia na 
przejście graniczne.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp, Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.

Allf.be

